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Olbrzymi pożar fabryki 
M. Fogla przy ulicy Pomorskiej .N! 98 
Pastwą płomieni padła eała ~rzędzalnia. - Olbrzymie 
straty. - Straszliwy żywioł szalele nadal, zagrażając 

sąsiednim posesjom. 
Dziś o godzin1e lt.20 w zabudowa­

n~.ach faibrycz.nych przy ul. Pomorskiej 
98 (Trębacka 2) należących do M. Po­
gla 

wYhuchł groźny oożar. 

W chwili gdy oddajemv numer pod którzy pozostaną bez pracy. 
prasę wyslann'k redakcj; telefonuje, iż Oodzina 12.30. 
groźny żywiol w dalszym ci4gu zagraża Groźny żywioł zagraża sąsiedniej 
sąsiednim posesjom, tak że wezwano fabryce, która należała do n:edawna do 
na ratunek Qi~lesa, a obecnie do Orenbucha. 

I Worono·w nr~ · pomożo .. 

.t,i: &:Mll.I.~ ,A .~ ~"s; "'•a•a 
I bezsilna i zgrzybiała, 
Wlf'JC nie dziwo, Ze llie in&.le 
Po wyborczym zdążać torze, 

Zaalarmowane 1. 2. .i i 5 oddz'.:ały 
straży ogn.owej przystąpiły natvch­
m ast do akcji ratunkowej, która z po­
wa:.iu częściowego z.amairz.n.ięcia ntr 

Aby wzmocnić stare kości, 

™~· ~~tłl.!l~*!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;!!!!!!..!!!!!!!!'!!!!!!!!!8 Ape uje do „po1 k('.)Ści"f 
Ogłaszając m·nc ... ~ntcnc;i, 

dalsze oddziały straży. I Godzina 1. Pożar został częściowo 
Fabryka zatrudniała SO robotników, opanowany. 

wyła bardzo utrudniona. 
Groźny żywioł za~rażal sąsiednim 

zabudowan.!l()m znajdującym się ~a tej 
samej posesji, d'Zlięk.i jednak energi·cz.nej 
akc.ti 

został złokafizowany. 
P1typuszczai1ną przyczyiną pofaru 

rozgrzanie sie szarpacza. 
W chw:itt, gdy pożar wvbuchl 

Wielka kradzież biżuterii 
wartości 200.000 złotych. 
Łupem złodziei oadła między innem1 kolja 

z 250 brv lantami. 
tkalnia była w ruchu., Warszawa, 21 grudnia. 20 par kotc~yk6w, 10 bros7.ek złotych 

Ofiar w ludzfaicb na soczęśde n:e Wczoraj 0 godz. 4 po pot. wszystk!e wysadzanych brylantami, 25 fanta~yj- i 

było. gdyż robotnicy ZIOOlai!i się urato- komendy wojewódzkie po1;cji oraz u- nych pierścionków dam~kich z rubma-
w.a~. wychodząc rzędy śledcze w Warszawie, Krakowie mi, ametystami i szafiramh 5 garnitu: 

bOcznemi schodamL Lwowie, I(atow:·cach i Wihfe otrzyma- rów, skladających się z kuljf, brasnoletk1 

Poi.air z zawrotną S'ZY'bkośclą objął ły telefonogramy, donoszące o olbrzy-l kolczyków i pierśc'.onków (garnitury, 
ca·ły gmaich tak, że cab akcja strnży miej kradzieiy, dokonanej w Poznaniu szmaragdowy, turku.sowy, rylantowy, 
·koncentrowana by la w kierunku złoka- w wielkim sklepie jubilerskim. I opalowy l rubinowy), 

że słę zbyla i ~r.; "' !P.nc;i. 

l'Z?wania P_ożaru, ~tóry z~grażat ·~naJ: Według wiadomośc! urzędowych' wspaniała kolia z 250 brylsntami i rubi· 
d~1ącemu s:ę na te~ poses11 budynkowi sprawfł kradzieży przedstawia się na- . nami ... 
wesikah1emu, w ktorym wybw:hłą I st · co· oraz 3 olbrzymie naszyJn.k. 

0 
. . . _ . 

strasztilwa panika.. ępUJą • . : . _ Pozatem zlodzieje wyważyli szufla- <:Zrwtsa~ n.te ~~zkodz.i, • 
Żywioł natrafi.ł na łaitwopailiny mat~r- W czasie p~zerwy ob.adoV:"eJ mie dę w kontuarze i z kasetki stalowęj za- Jesh kto s.ę tEdzie~ ~młodzi.. 

Ja.I tak, że o uraitowaniu budynku dz;v godz. ~.3o 1 2 po pał. ~ dmu wc~o- brali I.OOO złotych gotówką. !Lecz .co uobią ~zielni ch'?"aet. 
nie m0gło być mowy. ł ra:.szym, kiedy właścici~l ~ ~raco:w'n.·CY Złodzieje oddawną już zapewne pia- G4y 1111 rumak SJę ochwad? w.n. 

Na m·ejsce wypadku i>rzybyli "l1'L,"'d- na~większego w ~oznan·u ~ktepu JUbtler nowali dokonanie tej kradzieży, gdyż !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
:.rtawicie~ wla<l'Z z f111sp. NiedzielskLm ~ I ~~~~o J;u~n~~a~is~~ią~~~~k~~ ~Jtet do „rob?tY'.' przyszli już.~ dob~anef!li I 
kom. Vt'\ gerem na czele. skle 0 uściii skorz stal! z tego niezna kl_uczam1, .nikt ~ przec~od1111~w am. sąsia 

~traty ~ą bardzo z;naczn.e . . Fabry~n ni sgra!cy i dokona~ śmiałej kradzieży. d?W bowiem me widział ab~ ktos ma-
h• ła C!sch:owaina r. a sumę •n e. ~z.1 JlJ z . . . . . . . mpulowal przy zamkach. 
-,,..y· '><1 ~.• c.ty. M.1mó, ze dzi~ło się to na Jed~e} z naJ Sprawcy kradzieży widocznie nale-

f ~JłDll dZ'BDkO 
ofiarą wstrząsa tącego 

wypadku. 

ru~h.hwszych ul:c ·W ~lały dz1en, zlo- żą do znawców, gdyż wybierali tylko 
dzieJe of'~orzyh. drzwi dopaso"'.anym cenniejsze przedmioty, p0z0~taw:ając na 
kluc.zem 1 w~szh do sklepu, g~z1e za- tomiast biżuterję malowartościową. . 
częh po swoJemu gosnodarowac. Okoliczności. wśród jak:ch kradz1e-

Gdy o godz. 2-ej p. Mą~zJ<a Prz~- źy dokońano, każą przypusz~.zać, że 
szedł do zakładu, po zlodz1eJach me działali tu wytr<i.wni „facha~cy , przy­
było już ani śladu. Równocześnie z puszczalnie 

Lódi, ,21 grudnia. nimi zniknęła wszystka pozostawiona szajka złodziei międzynarodowych. 
Mieszkańcy domu przy ut:cy Ale- w sklepie b'.żuterja ogólnej wartości którzy przyjechali tu na „gościnne wy-

ksandrowskiej 35 w dniu wczorajszym 200.000 złotych. stępy". . 
zostali wstrząśnięci strasznym wypad- Łupem złodziei padło 50 pierścion- Kradzież ta jest podobna do teJ, Ja-
kiem, którego ofiarą padła 3-letnia cór- ków z szafirami, rubinami, szmaragda- kicj schwytany w Warszaw:e między­
ka robotn:ka Władvsława Kvwalczv- ' mi, brylantami itd. 7 broc;z, 6 cennycn narodowy złodziej, niejaki Tkacz, doko 
kówna. kolji, 3 duże pierścionkl z brylantami, nal w sierpni"' r. b. 

Pzkwczynka, p0zostawiona bez żad · 
DelYl) dozoru, bawiła Się P'."7" niecu. W 
pewnej chw!li, gdy otworz}ifa drzwiczki 
pie(:a. buchnPfv pfnmien' \ od których Sąd złodziejski w kawiarni. 
zapałila 'ę sukienka. 

Dzie\vczynka ,„ ii>dJl.j cbwiti zamie Wkroczenie policji przerwało posiedzenie. 
niła się żvwa pochodn'ę. A t , 

1
. , "' k i::i k 11 

Przerażłiwe krzyki •fa'pcka zaatar- res z O W Oni .SpltłWQ I p11JSn O ,, rwawym t ·ran U • 
mowały sąsiadów, którzy pośpieszyli z • • . , " · 
pomocą. Władzia leżała już na podlodze W~za~a. 21 grud.n~ ... f sąd zł~eJski - .*'dentor1a , J 

bfsfy wyborców 
do sa ~mu I sanata 
zostaną wykońcione 

w b. tygodniu. 
lódź, 21 arudnfa,. 

Jak się 1,Express" dowiaduje snow 
rządzanie list wyborczych do sefmu i 
senatu okręgu Łódt - miasto jest . jułt 
na ukończeniu. 

\V dniu dzisiejszym ftb~·dwie zmili"I 
ny pracowników przyst4piły już do 
sporządzania trzeciego egzemplaria 
list. 

Listy wyborców do sejmu i senatll 
doręczone zostaną w dniu 26 b. m. prze­
wodniczącym komisji wyborczych, 
których nominncj~. nastąpi w najblig... 
szych dniach. 

zdradzajac slab ~ oznaki ż, „,~ Podiczas ;.vcozra;sze1 obławy f,)O,H~J': 
1 
w. s.kł~d .~tórego wcli.odz1ło . ? P.rzed;-;.a-

Wezwane pogotowie w stan!c bar- ~unduroyv-a 1. wyw adow~y ~kMczyh 1 w1c1eli roz:nych gałęzi. złodz1~1sk1ego za- i wsnółwięźn'a Strzelaka, własnoręcznie 
dzo ciężkim przcwlozlo Jn do szoitała ruespod71ewanie do ka.w1arenk1 G~dla! woctu. W całym poko1u, oświetlonym yl zasztyletuje, lub że każe to uczynić k001 
Anny Marji 

1 
przy ulicy Krochm.alne1 14. W kawiarni ko jedną lampą z czerwonym .tbazurem panom, prócz tego jednak t.lodzi.eje H· 

Pu f!'tk•I \li ka~ilCb tej, która nosi popularną nazwę: pan·ował półmrok. N.a stole pny którym mi postanowili zająć się 1>d:szakaniem 
\l '1 złodziejski kabaret siedzieli członkowie „dentojry" i-:tała ! ukaraniem '\'/.innych 2'.drady. 

Osi ł d . . z;bi-e.rait_~i~ zw,ykle szuzkm?~~~y ~·~bawale 1ś"'.'iec1 a, obok
1 

za~ duży 
6

• .t. 

1 
Policja przerywa posiedien:e den~ 

z a WI y popr te na magi· l"OWJ.q ~lęzyca ' oprvs l 1„y. V.! ywa· eza rewo wer 1 n z sprc.r.ynowy, t • • ł nków ądu" w~az z innymi 
Strat i prezydium radv. jąc tam nar.a~y .lub układając ;>lany wy- Tema.t':m .obrad „~ądu" . było sledztw() 0~~o~v:dzLla do ~:Zęatt ślę.ckzeg:> Wy-

pnaw złodz:.e'):stkl'ch. zlodz1e1sk1e przec1rwko kilku or ·mstęp- h • d k · • ło<lzie' e zacz~li 
Mąg'stra' l prezydjmn rady w cza- Na widok granatowych mundurów com podejrzanym o wydanie policji '; ? zą~ z a.f1:;m 'ttle ·e~ń złodz 'e· 

sie poprzedniej kadencJi iużyły nie- wśród zebranych powstał popł.lch st.a- „krawego Frank.a", 72-letnieg'.) Fr.an1.;1- s~iewa mam c ... ,acy1 P1 " · ł-
mal całkowic:e fundusze d~r.spozycvjue 

1 
nowcze słowa komendy !l. rewolwery sZJlm Zdankiew cza, W1Spółµc,zestn!.ka ską 0 law Franku•' 

przezuaczone na cały rok budżetowy. wneit je·dnak przywróciły po!"ządek, ipowie'Szenia handlarki, Jóiiefy Wrześ- " awrm · · · . 
W związku z tem u~awm się niewątpli-1 Gdy ipoUc;a lustrowała główną 5alę nieurskiej. · I W urzędzie śledczym wszystk1ch. z.atrzv~ 
wle potrzeba uchwa;cnla <lut.latko- · kaw1a.rni, w ustronnfl», Qc.is;my~ polr;o Już $am Zdainki~wicz ?O<f.obnQ odgra j ma,nych zarejestrow.ano posz.uk1wari;ych 

wycb fundusz<lw UYSWZ,ro;yjuycb.. ......... ii~ od1byiwał n.arią,dę ;tĄł się. ie druóief!o uczestnik„ '!'hrodnt ~a.,.; p.-zez. sądy ooadzo!'.o "ff a•~:tcł~. 
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Przed wvboromi do ef 'flQ. 

W dnfu. 14 gorndnla zo11tltła. w W11r.~ZtJ1Qle wybrana knmi~.la pełnomllcników do głównej komi11ji wyhorrzPj. z pomięozy na}lkr.nfrji::zycłi kluhów •Pjml'lwych • 

.Mccen:1R Mtrusłriw Sawic• P. poseł J\.tizitrut1rt &J.. 
ki - ie Zwi;uku Ludo. glński, !. Wyz:woleiiia. 

WO·l ~:.irnitoviego. 

Ks. Adam Wyręlluwsk1 -
• Klubu Chni;ść.-Naro· 

dowego. 

Mec. Jou1 6.:u·:iynsk1 
z Clm.eśc.-Demokracji. 

Meo Sianfałulf Urbano­
wicz - z klubu „Piast". 

Mec. A/1r.lillur11 H1trtyl11s1J 
- z Koła żyrlow~kiea:o 

l'. l~uzunterz ł'użuk 
z P. P. 8 

lmieri ~omon 1toml 
Takie hasło rozbrzmiewa 

w Chinach. · 
Krwawy teror w Szang~ 

ha1u 1 KantonuJ. 

ZamieraiąGa „ziemia zesłańGów". 
Więźniowie, wysłani na Nową Kaledonję oczekują 

· śmierci. ·· 
Nu1gdvs zbrodniarz~ - az ś nqdzarze 1 kaleki. 

. Na Now. ą Kaledonję. posiad.ZOść_ ;wo-1 wybieran~go z pośród ~eslańców od-
1ą. wtożcma wśród odległych fal ocea- z.na-czającego się dobrem spraw:>wa-

Wypędzenie bolsii:.wiKów z Szarig- nu Spokojnego, wysyła Francja od r. niem. · · 
haju, które zac:z1:ło s:ę 16 grudn:a, było 1864 do 1896 swoch największych prze- Ponure swe obowiązki spełniaJ do­
Jedyntc zapow·edz;ą ogromnej akcji prze stępców i zhrodn arzy. skazanych ua browoluie. jednakże mieszkać wespół z 
ci w ko komunistom na całym terenie wygna:ni1e czasowe bądź dożywonie: towarzyszami zesłan.a n e mógł -· :.{ro­
Chin południowych. tam również tracono na gilotynie - t~J zi:łaby mu bow:em w każdej chw·li 

Bo nictylko w Szanghaju, lecz i w samej, której· nóż ściął głowę Ludwika śmierć z ich ręki. , 
Iiankau s:lny oddz;ał żołnierzy' chińsk:ch XVI - złoczyńców wyrokiem na śmierć 'Na.ogół· żyje jeszcze 200 skazańców. 
obsad.z.! dawne koncesję rosyjską i nie- skazanych. we wspólnem ,pomjeszczen:u. Najmłodsi 
miccką i przeprowadził bar..izo dokład- Prz~ laty 30-tu :zamknięta zostafa mają powyżej lat 50-ci_u •.. najstarsly -
nc rewizje po wszystkich •iomach po- ·ta „rura brwdlnej wody" ja:k nazywali 95. C „nstatn, f!10h;ik~me l?"orzą ~ato-
5zukując wszędzie komun.stów. wolintl kailedończycy ów n epożądany bne, s~ado ~tarcow. zn,edoł~zn.ałyctJ, .n-

Państwowa nagro~a literacka. 

Razcm aresztowano w Hc.nkau prze napływ żyw:ołu zbrodn:iczego. Z szere- v."<łli.dow· Jedąlookich lub pozbawiony~h 
szło dwustu rosian, a w '.rb iiczbie wi- gu więz·ień i osad karnych, rozsypanych ręki czy nog._. Pr_ze~tępstwa. zbrvt.ln1e. 
cckonsula wraz z całym jego persone- po całej Kałedonji, pozostała dz1siaj tyl- któr: eh tu i>r.Ly~iooły_ <?ddawna 1:1t?n<.;- f 0efa p. Leopold Staff, tw Jw·~rnin. ołrz\ 
Iem biurowym. ko kolooja karna na wyspie Nou. w za- ~Y w zapomme~,u. są .JUZ tak.e CJIJlt:gle. mal państwową nagt'rd~ hteracką. -

toce Numei gdzie g-arstka skazai1ci)w ze n ~podobna ich skoµrzyć z obrazem 
Konsulat ten obsadzc·ny został wcze d10ż.ywotinich czeka z ezygnacją WYZ· tych nę~rzy o twarzac~ martwrch, 

snym rankiem, aresw.Jwan a zaś zą- wolenia przez śmierć. pozhD:w;~ych .. w wyraz1ie wszelk!ego 7'2-Jofnl sta: ZfJC 1 JJ.J<Jtnl 
chodziły tak szybko, że cz~sć urzędni- , . śladu mtet.1genc11. • 
l.fCk nie zdążyła na~et ub:ać ~ię i mu: Do zapomwnnego pr~ez poolcolen:e.o- Jedynem iieh zajęciem jest wyrabia· '"?J.qZCZyZnQ ZQmOrQQWQil 
si~~a w nocnych strn;adt _ucac się na naJ boone, lub .z~ota mu me~rne~o. ~ie- nie• mat z włókien rośHnnych i ozdób hanaJar:„q _owoców. 
bhzszy posterunek "'"hCJ-Ji!Y. dil~ za~acenoow. zabłąka·ł się .n.·cd.a':'-'no z drobnych muszelek. Wedzą dobrze, I 

Na obszarze koncesj; francuskiej, u- dz:etm~kairz pary.ski" p. ~·.~mot 1 w ii do śm:ierci nic Już w losie ich się n„e 
dalo się aresztować około trzydziestu dzleoo.ku „Qootd.cn .' kr~sh_obraz 0~~.- zm'eni, Je~z uła:skawi·en:a n'e p-ragaa; 
komunistów." zarówno -.;hh'1.:zyków, jak I cnego. stanu .. <l'iawneJ „~ie~i zest~ma • wolą życif'. zak. ończyć w ciszy domu 
rosjan. Z.asta~ ~szędzie pustke t rmnę gą:szcze ka'rnego. nJż obnaża,ć kalectwo i 1ędze 

D ik h d ł · d C~\\-'aSLOW I gruzy. ~apada się gm~ch swoją w Numei żel:irać o jałmużne lub 
nai.- '~ K~nfo~fewsk~~ry S:e;ow~~~e~ J~b= w1ehzienny, .. !ct806roy k nie~yś mógłtk~~hć życ ze sprzedaży al•koholu krajowcom. 
· t • k ~ 1. · 1 • • k. h z „se ron en.e s azancom. w ce ac Zdarza· s'1ę "°' ·111ak z· e ten 1· wo' zatę-
JC• Y wo1s ·a naCJona isto w .: rns ·1c a- d · ś ~ :tł ·· · ł d t · t ..,... ' 
rai po 'wkroczenll.\ tych w~Jsk r~zpo- g z:e et w.a. 0 ."'1.~ m~a·t ~s :~a ~a 1ap: sknr do Ś\v11.at~. z którego .zosta·ł wyd~ e-
cząl s'ę krwawy teror w stcsunku do ko ~zank· 0 s~an.ia 1t yk:atóp _Yh k a.~t~m~a, dziczony i próbuje ucieczk1i. Ni.edawno. 
munistó\V · na ul:cach ni.usra legło zgó- om 1 par erkowkt\ ~ . r1:vc azt ł' 0 o- jak opowia.<la1I10 dzi,enni.ka-rzowi pa rys-

>. • czony wyso ą raLą ze azną s OJą pu- k' t k' śl' t · · 
,r(.\ dwa tysiące trupów; wszystko to tk t k ty tw t ' iemu. a 1 .n esz.czę. iwy po ęp1en1ec 
byli zamordowani zwo'.ennlcy bolsze-1 s ą, wro a ra 0 ar e. prz.eptynąl przystali na desce. a w ry-
\vizmu. , W diawnym, nawpół zrujnowanym, dz/eń późnqej :zna-le~iicmo w zarośki;."'1 

D 
· ń · · t · . K t . bł domu warjatów. kołaoe się jesreze pl~- n.adlbr.z·eżnych jego zwtoki. z twaną u-

zie 1 noc rwa1ą po an ome 0 . al· c. ~u - obłąkańców. Nawpół rozw<l!l'ona cha gryzloną przez kraby. Nieszczęśliwy 
wy ~a komunistów •. Jak dal~ce w~og1 .t k ·ie , b l . d • „· d .h 1 t . , . , ., 1 1 t 72 W \Virszawte dokonano. i: czem pis<.--
panuJc względem mcb nastró,, wnios- a am1 noo Y a meg ys ::oie z. ą rn 3 • wygnawec mtai a ··• li~my, ohydnego „mordu na handlarce 
kować można z te~o. że nawet oddziały . owoców, Józefie Wrzesniewsklej. Spra~ 
zhrójnc:, prowadzące ar~sztowanych · f ) k k • • wcy: 72-letni starze.:: feJ'ks Zdankie-
l1U polic)ę,nieraz.~ame rozpra'Yiają Się 'ta ne s ut I pieszczot wicz i Władysław Strzelecki, których 
ze zbroamarzam1 1 rozstrzeJiw111ą tch w · podobiznami są nasze fowgraije, przy-

u~~~v~e:Z~iża~::~:l ~„::~terai~y został w iotv kinowe; podczas wvświettania tumu. Kf znali się do w:.iy. 

nrcsztow~ny w _Kantonie wraz z całym Wt o!y jednego ?: eleg>anckich kino-I Tymczasem przerw~ną prze&tawie- o sprzeda IB\VB. ucho? 
sztabem 1 rodziną. $am ~m~~~ konsu- teatrów w Pary:tu za;ęła miejsce dama o n'e i zapalono światło na sali. Publicz-
!iftU poddano dok~adnej re\'ltlZJJ I skonfi- dystyngowa.nej aparacji, obok liej s!e- ność śmiała s1ę głośno pat,rzą<: na bójkę Można olrł.ymać za nie· 
si\owano wsi~stk1e papiery. d:!'Jiał dystyngowanie równiet wyg?ąd.aią- tych dwóch ko.biel, a gdy się d,ow1.edzia- 2 500 dolarów. . 

Omach chiuskiego banku centralnego, cy. ran Damąt. ą była pewna !"osy;ska I n<>. q przyczyn:e, utwo~zyły się. odrazu . . • , . . 
l•'óry stanowił główną podporę ruchu ko ks1ętna. , dwa obozy, z których 1eden wziął stro-

1 

Ponieważ meda zensKg p )Stanowiła 
nmnistycznego. sta. nowi jedynie kupę gru W sąsie~ej loty znajdowała s·~ pe- -nę- ~1ęż1;1ei, a drugi st811ął w obro:lie na„ w. r. b., aby u~zy były D~krytc, pewna 
zów. Dała mu się tak we z•~aki artylerja ~na p~~ miło~~· któr.a ~orzysta1ąc z padn1ęt;1. Prze·z to wal~a mogłaby orzr m~ss a~eryka~sk_a z v.~.z~zych sfer to­
wojsk nacjoualistycznycn, ostrzeliwując c1e~nos~ ':" km:~ .w"?11eniała poc11łui:i- brać więk~ze r~zm ary t rozszerzyć się; w~rz.ysk1.ch. ktoreJ nazw .sim ~ło~no wy 
i•o szczególnie gorliwie. \V banku znaj ki 1 uściski. Ks1ęzne1 n e podobało -się na całą W1dowmę. m1en a się w NOW'"'„ t„rku 1 Ch1ca'go, 
(iowało się 5 miljonów d:;larów. taki~ ~zceremonja~e z.acho:vani.e i Dopiero interwencja policji przywro- dała ~głoszenie w kilk~ d~l~n~lkach :•PO 

Do krwawych awantur Joszło też i swoie !1-1.ezadowoleme ~ypowiedziała ciła porządek. szuk1:1Jąc lewego uc~a ..... WuJe bowiem 
w mieście Wahu. TamrejsLy angielski t~k ~ł~sno, ~e. kochankowie w loty są- straciła w katastrof1.e sa.rn(d10dowej t 
komisarz celny uznał za wsirnzane opu- s1edn.e1 musieli to bezwarunkowo sły- dotychczas uJało s~ę !~J ukryć kalec-
$ci~ miasto i schować Slf; na okręt wo- szeć., . . . . . . two przy pomocy wwsow . 
.ienny. Do ostatecznej rozprawy z ko- . Nis sobi~, 1edn~k z tego ni~ i·o:.>th 1 Albow.em uszy są znów modne i nie 
munistami dojdzie zapewne i w Szang- rue po::wohh sobie przeszkodzić scen1e SkilZBDIB fJ SZP:BgÓ\V wol~o .eh ukr_ywać pod .włosami więc 
haju, gdzie pewne czym1iki chcą wyko- c_zułośct. , . . . d zaofiarowała 2.500 dolar(•w za lewe u-
rzystać obecną falę przec:wkomunisty- W~eszc e arystokrac1a rosyrslc:a. wi- za Ch„Ć sprzedania aktóu., ?ho, będące własnością oscby lat 25, o 
czną. d,oczm~ -<l;ama ~ ~ard~o .poryw.::zvm ~- 'i " Jasnej cerze. Jeżeli przeszczepi en· e się ••.•••••••••• „.„„.„.„.„ •• tpo~ob1enm, znteC1erp.h~o~ .przec~ylt- wojskowvch. uda, uchodawca otrzyma dalsze 2.500 
1·1um:u I.Im• 111111111 , 1,,, 1 c a Slę przez. parapet .1. ::b~)ctwszy . oz- dolarów. 

„ 
1 
kochaną ~ad.kę za JeJ kiękne z;ondulo- Toru6,. 2 grud11!a. Młoda miss, jak donL'si „New Jork 

- „New Y_ork Herald donosi z Los Ange- 1 -w:aną. c?Iop1ęcą cz.upryru ę pot1rr.ąsała W procesie 0 usiłowan:e spruJania Tribune", otrzymała już kilkanaśc:e pro 
lo!I, że bandyci, pobra"".sz1 1500 dolarów od pe- n:ą s1lme. Na·padmęta, skcro cx-11łonęła po:zycii Pewna młoda matJ·a wymaga 
wnego bogatego. ban_k1era tytułem okupu za z pi'erwsz.n.Jfo zdmn1enia odpowiedziała aktów wo;skowych jednemu z oań·;tw · d k. ·4 OOO d I • · 1• ~ 
oorwaną przez mch Jego c~reczkę, oddali mu ~-i; • • • • h od ,__ d Je na · o arow Ja \O p.erwszą ra-
nastepnie jedynie ciało zamordowanej dziew- na tien atak s1arczystym pohczkiem. ościennyc br ni'Ciu są powiatowy tę, aby uwoln"ć się od hipotecznego dłu-
czynki. Księ!na nie pozostała jej dłu!ną w skazał Władysława Krzywińskieg:>,. na gu na własnej willi. 

. odpowiedzi i pomiędzy dw em.a K<>chan- 6 lat cięż;k'.ego więzienia, Bronisława Wszystkie inne z tasza· si oś-
- Król Afg~lstanu, Uóry <_>d1echal do Euro- kami wywiązała się walka na pięśd. !Krzyw ńskiego na 5 lat ciężkiego wię- w· d · ·,· · b g J~ ę, d 

!JY 'na pokładzie parowca „R lJPUtana", przesłał Ob . . t . • zienia Kurta Bollm 4 lata I Ia czaJąC, IZ ' są ez prac} 1 w nę zy • 
. ··1k:ekróiowi Indii bardzo ser lectny telegram, 1 al) panowie .~arzyszący tym niewta I ' - . -. , ana na · Kilka jednak otwarcie się przvznaje, że 
,,yr~ża/ąc szcz~re podzi~.kowanie za gościnne ist'OOl, próbowali Je rozłączyć, ale na- . 0,la wszystkich trzech wyznaczony ł są gotowe poświęcić ucho aby sobie 
· "necie w IndJach. prół.no. . będue dozór policyjny na 10 lat. sprawić luksusowe futro. ' · 

' 
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P~PWP~~ WffClORNY Str. :ł -

Widmo po§~a ~Jc~l.:owa 
ukazało się na seansie spiryty:;tvcznyrn i przcmć\vito 

do o~miu o:;ób. 
, ~ 

! 
j -

I 

Z Wair~ząw.y donosza: · f . Ktoś przechadza s:ę j;:.0 JYrlk<>!U'.. Sty 
W lokalu polsk iego towa:rzystwa ohać ciężkie kroki. · Na. 1e opu·~zczo'lc 

metapsychicznego {l\bo<lowa 7) odbvł rolety można z..auw'ażyć wyn:oslą po 
się niezwyklv seans z udziałem medium stać . 
.Jana Guz 11a. Przcwodmczył p. Brunon - Ktoś ty? -- pyta przewodniczący. 

i Powała-Grosicki. Uczestniczyło osiem Zjawa zbliża siię do grona seansuj::i_-
osób. · cych i illiskim, gairdlov. .fm głosem krzy-

Gabiinet. w którym seansowaino. był czy: 
:\._ oddzielony dwoma pokojami od sali wy- - ~o Ja, W"lk~w! . 

_ ~~ kłai~.owej, przyczem wszystkie drzwJ Jedna. z pań, . me rr,iogąc opianowa' 
~. ~~ pozamykano na klucze i zatrzaski. t~emy, zacz:yna szep~~; 

, Guzik. trzymany z obu stron za ra- - W imię Olea. i i .... -s na.„ , , , . 
r - 'Jui mi się znudził:> tyJe razy przy . . J m'·ona, zapad4 w trans z właściwą sohie Zaled'Y.e wymów ła te. StOWa:. ztm-
chodzi do pani po pen ~ize. -- ·~-i '. esz, od trzech di>° 7Y~ę PO we- łatwością. Rój seledynowych og,1i-ków n~ r~e z3awy schwytały Ją za gtow: · 

o prawda, to bvfam pańskiemi getar;ati~ku. I jął wirrować nad rdowami zebra.nyi:h. da.I się slysz.e~, ten sam głos tub<;łny ··.:1 
odwiedzinami jeszcze bardz'ej znudzo-f - l.;ZY lekarz ci to z1hd:? Kilka zimnych podmuchów i oto w -.rałczat ~ P~yczom tut ~oJ~t'."'~ : , 
na, ale nie mówiłam tego przez grzecz- - Nie .. to mój rzeł.uk nie ~ hce m! ch;vilę P?tem rozlegają się charaktery~ zaic~~amidr7:d~~g"~~!~efdi~ec~i~i.~.i[~~~ 
ność. dać ,„ (,.CCJ kredytu. st~ czne szmery. gając po pokoju, bełkoce urywane zda-

Uczeń szkołv powszech­
ne1 

DDŻO\VGBm. 
,,Gościnne występy'' 

dwuch aferzystów łódzkich na S!ąsku Cie~zyńskim. 

nJa, świadczące o złym humorze. 
- Zerwać łańcuch! - woła prze­

woctniczący . ....;,_ Starajc!e się myśl~ u­
nicest'W' ć zjawę ..• 

Wywi1ąz.uje siię w.ailca mjęd~y chwi­
lową iistnośoią „ducha" a slmncern;ro­
wainą wolą uczestnl'ików seansu. 

Killka · niesłychanie denenvują-cy.;h 
-.- Nabra/1 wiele 11rm na kilkanaście tys1qcv .z1otyche sekwnd. 

Ranił na lekcji kole!!ę , , . Rozlie·ga si.ę tos:kot pad'aj!tcego dala. 
• ~ Łodz, 21 grudn1a. sipooób nabrać n.as·tęipnyoh na większ( Zjawa wyda.je n .1eartykul{ltwane 1diź!·Vif'-

nozem. Dwaj łódzcy „dżentelmeni'' Waniew of.ary. . ki '< 

· · , ' · I.ódź. 21 s:rrudnia. ski ~ .Biszcz.akowski od pewnego czasu Gdy pewn:ego dnia zwrócili się do _ie-I • Sl~hać: „Ach; \Vy!"~ pO.Czem po-
. Wczoraj w ~odzinach poi annych we bawili na śl:ąsku. . - dn~go ze .zn.anych przemysłowców p1el: s~ zrrwa się z. podfog" ż z imp·~tcm 

zwano pogo tow te do szb'y powszecb· ł O.byd~a1 eleg!lncko ubyaru, o wz~u. sktch, zduw1ba go znaczna. sum.a ofiaro rzuca się ku drzwiom. 
nej nr. 86 przy ul'.cy Alt.hSllndrowsktej, . d~J!lC~J ziwfarue pow1erzcho~no~71. wana przez pe~nego r:u~nika: I . Zazgrzytał klucz. S~b-k'c kmin w 
gdzie został dość ciężko rarny nożem. lwzieh Silę do os~~k11ńczy~h! machin~c11. . Prz.~~ysł~w ee udał. s1ę Wlęc do. ·.:r·-.:~ I sąsi•edhim pokoju l znów odglos s,:.. a r!J­
uczeń Roman Grzelak (Aleksandrowska Wobe_c tego, Tf. w mn.1e,szych m aste go r~ezn1~a .i wraz z ~11m przyczy~ił s:~ niętej zasuwy, następn ;e huk zatrzas•1ię 
or: 86). czkach n.re n.ati;iHh na więks.zą zdobycz, do UJ~wn1ema ?szukanczych macbinac11. tyich zamków. 

Chłopca przewieziono do domu. wyruszy~i do .Bielska. • dwuc~, ~ferzy~t:>w·. · . . · • W sahl wykładowej od1byw.i i s ę 
1 Policja ustaliła nastenujące okołlcz- . Tut.al dopiero rozpoczęh aI~y na Wismews~i ; Biszc:zakow~~1 • n;e "f"!e wtaśn~e posiedzenie pod przewodn ie. 
ności wypadku: w1ęks.zą skal~._ . d~c o tem, iż ich dz1ałalnosc1ą . JU! się twem prezesa Pawlikievvi•CZ.1. Ku. zdn· 

· Grzelak podc'zas lek~ji pokłócił się • Przy;hod2llh do wi~~zyc~- frm, oś zainter?5owały władze, pracowali w dal mieniu obecnych, zamknietc ·na 7,.a t:r1:,;.k 

k 1 W. t k' kt, wia;dcUll)ąc, że są upowazmem przez or- szym ctąigu. d . . , ·h .1. „ n 
~ s~ym 0 e_gą . 1 cza . l!m, z Jryn~ gĄnizacje filantropij.ne do zbierania d11.t- W jednej z księgarń zostali areszto- po WOJe otv. or!:Y1Y s. ę z 8 .a"'"t · 
s . ed~i.ał na JedneJ . ławce: \V pewn~J ków. Przedstawiali odpowiedn'e !e.gity- wapi przez policj-ę. - Kto tan; r . 
chwilt, gdy G~zela~ ~lh~tal. · zwróc:ć: macje; które sami sfabrykowali. · Jak się okazało, ·W dągu kilku mie- Zapalon? swta·tl<> . w pustym . !>~1 ',: ,iJ1t , 
uwagę nauczyc1e!ow1, ze 1\~!tczak muł K.iJ,ku kupców udało im się na;brac. sięcy wyłudzili od rozmaitych firm kil,., zbadat110 tez ~ast~pny;_ N'.'~~o.~o _.n·1 ~ ~ ln t 
przeszkad:za U\":azać na le.<CJI, .t~n wv- Chcąc zdobyć większą gotówk :.>O- kanaście t}rs'.ęcy złotych, któz:c prz.eit'Wo tylko . pootw~ern1.e : i 1 YJ\\1

i .'·.w1 c1u1d } ·~, 
doby~ z k eszen! składany nóz 1 zadał większyli na blankiecie sumy by ! ten nili w lokalac:h ro~wkowy~h. , że ktos przen~-;:nąt ~Ię z R«.n nc t11 '3 :.11r 

mu c ;os w ram · ę. ł ' · · · sowego do sali N"ykfaumve.i. 

jąc ~r:ek~~~:adl na podłog~, zalew~~ B . kun(eG gatantery·1ny- złodzłe·1em pro~k[{,~~~~~~~7,~!1~\\~:~ A;;;.~n·~~'. ~.I .?~= 
--- Ratunku? - rozległ s1e przerazi! · • Jl 1 ków. 

wklei~~~ powstała pan!ka. Uczniowie „Ołód pchnął mnie na drogę _występku"- oświadczył 
l)rzerazill się groźną PO!Stawą Witcza- w sądz!e. 
~~z~f.oczęli się cisnąć w kierunku , . . " '. • - -· ł.~ź, 21 grudni~ . Z;mwazyła go przed domem. 

Nauczyciel pośpieszył z l)Omocą ran vo 1e:cl.nt:go z ł6dzk1ch składów w~- Nim zdąź.ył się opamiętąć, schwyci-
~ nemu, któ~y stracił przytomność. I g~a z~l.o.slł się el•egan-ciko ubrany . ~ł~d.Lte ła go· za kołnierz i po,cz~ła o~ładać pię-

Młodociany nożownik, w obawie l<a lll;ec. t ws~czął .. rozmowę z włas ... 1-c1el~ą ściami. 
ry, usiłował zbiec, lecz został wstrzy- osw1adcza;ąc, 1z ma do sprzedan_a duzy · Oszołomionego złodziejaszka z łat-
many. . . trampo~t. '!~la. . . . wością udało S:ę spro\vadzić do kantoru 

został on pociągnięty do odpowie- Wł~ctcielka santa rue mogła. stę ~de gdzie zwrócił skradzione pieniądze. 
dzialności karnej. eydo":~ na kupno, pozost:a~v1ła. więc Policja ustaliła, że był to 24-letni 

· · 'f młodzienca w kan1orze, uda1ąc się na Maurycy Kiner. 
ł- pla-c po męża. Znalazłszy się prz~d sądem przyznał · 

E 
• d • Na t·o tylko czekał psieudo-kupie-c. siię do winy i z płaczem ośw"adczył, że 

Pl em lft Wyjął z kieszeni wytrych, otworzył nie·gdyś był zamożnym kupcem galante-
•I szybko szufladkę biurka i zgarnął znaj- ryjnym; I.ecz padł oE.tr'i\ tii~uczch~ych 

ZamaBhólll samobó.·,„zv1111 dujące się tam piell!iądzt?, poczem wy- spólników, którzy go ol&adli . . 
w u I u bie~ł na ulicę. - Syty nigdy głodnego nie rozumie, 

W tej chwili powrociła jednak do kan - mówił - ó.d dwu-eh dni n ·e ;adłem, -:-

Robotnik poderżnął sobie 
gardło brzvtwą. - 14-letni 
chłopiec truł s:ę esencją 

octową. 

toru właścicielk3 i, spootrzegłszy otwar- głód skręcał mi kiszki i pchał na drogę 
tą szufladkę, oraz brok pieniędzy, wszczę wy3t~pku!... . · 
ła alarm i nafychmia'Sl wybiegła na uli- Sąd skazał go na 3 mie.siące więzie-
cę, hv; 'pochwycić złodzieja. · nia. 

Okradli go W wagonie „ · 

w mieszkantu ~~~11 ~11n ~~:;1~1icy i zostawili list, w którym wyrażają swe niezadowole-
Kietma 11 odebrał scbie życ:e 45-letni nie, że lak mało pos~adał gotówki • . 
Jan Wagner. \V czasie il:~obecności do 

· mowników Wagner po1erżnąl sobie · · ' Łódź, 2· . g--udnia. I W pewnej chwili kuthc uczuł- deJi-
brz:rtwą gardlo. Dop:ero po upływ e W wagonie trzej klas · poc ' ą!{u kur- katne dotknięcie. " 
kilku godzin dowiedz:a·.o się o samo- sującego pomiędzy Osr·o\v em, a Ło- - Co s ę stalo? - wyszeptał przez 
bójstwie, to też pomoc kkarska oka- dzi ą siedziato czter""i., '11t'żczvzn. sen. 
zata się spóźn:ona. Jednym z nich byl o Izydor Kalt. - Musiafem pański: bil~t okazać kcn 

Przyczyna rozpaczliwi:::go kroku - kupiec lwowski. który śpieszył do Ło duktorowi - odrzekl mu jeden z pa-
brak pracy. dzi celem za!atwfenia p'Jnych spra"" sażerów. 

**"' hancilowvch. . Pan K. zasną? powt~rnie l nie sly-
Z niewiadomych przv~zyn targnęła Monotonny stuk kół wa!Yonów i du- szał nawet. jak spóltow1:-Fsie podró-

się na życ · e 27-letn'a Sta• istawa Gibka, szna atmosfera pr7" '1n d u była, jakby ży opuścili wagon na j~dnej małej sta-
zamieszkata przy ulicy Złote.i 5, która· wymarzona do drzemki. · ~ cyjce. 
nap·la się w;ększej dozy esencji octo- P. Kalt jećł1 al już trzcr ' ą noc z rze- Dop:ero gdy · pocią~ zatrzym : ł się 
we}. du, to też powieki kleitv mu się do snu w Łodzi obudz'l się i sk0i1~tatował brak 

If AJRAlHft 
20. Harutowicza 20. 

Czwartek, dnta 22 b. m. 

Zabawa towarzyska 

tomiei tańtów mon~ain 
!I Mistrzostwo walca !I 
Premie:! Nagrody 

Dziś ł codziennie 
Grudniowy µrogram szlagiei'ówl 

Pocnttek J0,30 wiecz. 

Siostry Prlncz 
tańce klasyczne flrote,skowe 

Jun. Condant Duo 
tańce ~ondain i ch.11rakt. 

Józef ShwsKi 
piosc karz. 

Wienia Michalslła 
W odewi iistka, 

:frude Wolters 
Tańce charakt~rystyczne, 

Święta, soboty i ni~dziele five·oclocki 
połączone z: ur• ·~ame~ artvst,vcznym. 

Szofar · zatruł · się 
Pogotowie przewiozło ją do szpitala Jeden z sąsiadów pana K. widząc. portfelu, w którym znajdowało się 

Poznań kich. zaproponował mu, by s' ę położył na k i lkadziesiąt złotych. · gazem Z auta. 
*** ławce. SpóHowarzvsze nad ·óiy nozostawtti · ; • . 

W domu nocicg-ow•1111 przy ulicy , Kupiec przyjąt propoz~;r~!ę z niekła· mu następujący liścik: I Łódź, '21 grudJl>iU. 
Strzelców Kan·owsk'ch nrme,łnił za- maną radością. - Byl'śmy szczerze zdziwieni, że W garażu samochodowym przy ulir:\ 
mach samobójczy 14-let'.i.i \\'łady~?aw Sh.~dzący w wa()"rin'e młodzief1cy pan posiada przy sobie tak mało gu- Piotrkowskiej 171 28-letni .szofer Ksa-
Stawiszny. przestali rozmaw·ać, by r. ie ·PfZ(.'SZka· tćiwkl. Przypuszczamv jednak, 'te się wecy Brzozow..ski uleg: zatruciu gaz~.n 

Po!!ot0wie stw'erdzit0 n'-··„ ;e cscn- 1 dzać panu K., który us~ 1~~l snem spra· jeszcze k"eclyś snotkarnv w pf)ci11w i ulat.ttiaiącym s1ę z auta. 
cją octową i w stanie baHlzo cic;żkim wicdl wyclr. · wówc7as będzie pau miał w~cccj pic- Po;!ot•·wi"' :'."''" ~Jzieieni~ pom!lcy po.-
przewiozło go do szpitala !:,w. Józefa. l i'\1ijały ~odziny.„ •· nicdzy. · -".-Lawilo &o na miejscu. · 
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rand-Ki 
Dziś i dn" nasbtpnych! 

Wspaniały szlagierowy świąteczny 
• First National Pictures!! • 

program humoru i śmiPchu li • 
Niezwykle pomysłowa fabuhi w 

pod tytułl:.!m: 

Czołowe arcydzieło produkcji amerykanskiej wytwórni 
najorvg nałn1ejszej oµraw1e techmczńej i reżystrsk1t:j !! 

,,Że • n 
Połętna S'Złuka fJlm:>w~ roz~rywa;aca •lę włrócl hu\ru pęka•11p11ch 

omt> podczas zawieruchy wojennej roku 1914-1918 

w rolach c•ołowych łłie• c ha r e s 
por6wnanl wom1cy łw ata · ay i Bord 
którzy w filmie tym tryumfu}ą swoim humorem i każdego widza zmuszają do bezustannego huraganowego śmie chu! 
Romana gorących serc! W dzi• ir11 chaosie w„inY• Huragan śm ec„u 1 nom1ę ności I huragan ku1 1 scabel! 

Mllołt • połw ę ente I H·epraerwany łałlcucł1 Qui pro Qlło l 

Krwawe opary miło'ci i z ro ni. 
Apasz zamordował kochanj~ę, której miał ·uż dosy •• 

, Z Warszarwy donoszą: Polowal głównie w.śród szw:aczek i 
Stanf.!Sław Gryglak. mimo młodych lat I eksped}entek, ni.e gardził jed'łlak i robo­

mtait plugawą du .... 2ę darmozjada, a oby- tniicami fabrycznemi, wyciągając im 
czaje apasza i nożownika. ciężko z.a;pracowaine grosze aż do osta-

Nigd!z e nie pracował. ucwiwego za- tka, aby z.niknać i nową zawrlązać zna­
robku nigdy nf,e wOzi•at, a jednak fyt i j<)mość. 
to wca1e nie~orzej. Żyl na ra:chrmek W tym katejdoskop'e siantażu mifo­
swych licznych „na-rzeczonych", które snego na drodze plugawego żywota 
zmicn:ał, jak rękawiczki. Oryl!a•ka sta.nęła jakaś dziewc1.yna 
""' • W dB WWW U& t= 

. - Czy pani zawsze przed 
tl'P erzy \vodę termometrem? 

kąpie!ą 1 15.000 bibljotek w Polsce 
. - Nie potrzcbuji; termometru. Jak 

(! z.C'cko _Jest _cz.r·.rwone - \\uda jest go­
r ~·ca. a 1al sine, to znaczy, że woda jest 

N i, iati rv„ - ----

powstanie mocą nowej ustawv b!bljotecznej. 
Ministerstwo wyznań reitlig·ijnycb f I mieszkańców, t. J. 2,83 proc. 

ośw:ocoola public:r.ności opraco\\'iało pro Przeciętnie w:~c jedna bfbTjJteka 
jekt don1o•s-tej ustawy b 1bljobecmej. przypai)la;by na 1,582 mieszka1\ców. 

Projekt ten przcw:iduje tworzeni (Stała - na 8.610 rnchoma - na 797). 
bibljotek publicznych sta.tych w m!ej- Tak ogólt11ie wygląda projekt ustawy 
&c;owośc~!aich z lud!nością powyżej 5,000 b'.lbljofocznej. • 
mieszk.a1\ców i - mchomycl1, wypoży- Łatwo spostrzedz wiele nliedomagad 

b 1 I. ( b I czalnych z ceintral powi1aitowych - dla w tym prajekde. Skazuje on 40 proc. 
n UD ~m BC U mi·ejs.coiw:ości z 1uanośc ą pon1iżej 5,ooo 1uctnośc1 (zajmującej 32 proc. obsz-aru 

tniesz.kań-ców. pai'rstwa) na korzystanie z bihljotek ru-
--.. - Pol'Ska łiiczy obecnie gmin z ludno- ChrQfrnyich, a stale bibl'jot-eki powiatowe 

NA SADZIE WOJENNYM. śoią, poniżej 5,000 miics 1 lrnńców - na skutek takiego btzm • en~ia ustawy w 
- Czyż nie byłeś głupcem, ryzyku- 13,827, powyżej 5,000 mi.cszkańcow a do 11Jicktórych województwa.eh bę<lą mus.a­

iąc sw ~. życie za mame~o t_alara? - ł'Y- 10,000 - 1,091, powyżej 10 tysięcy nue. ly obstug '.•wać od 80 do 130 gmin. 
ta sędzi~ '1;.az.anego na śm1crć żołnierza ł szkańców ~ 286. Nastę.pnte wymaczenie 50 gr. rocz­
za roz·~ J· . Wyn!kaiłoby i tego, że ustawa bi- nie na mieszkańca w mniejszych gmi-

-:: „ anw gene1·.11~,. ryzykowałem je bljotecZina pow(}ta do życia 1.091 bibUo- nach na utnymanie bi1bJjotek1, a J z>ł. 
cod.:.icnn.e za 19 fenigaw zoldu. , tek staił:vch (miejscowości z ludnością - w w1ększyd1 jest żadną kwotą. 

5 do 10 tyi$ ;ięcy mi-eszkańców). czyli 7.I l W każdym razie wprowad•zenie u-
NA EGZAMINIE, I pr~., 13.827 bibljo~ek ruchomych, czy- sbawy biblj·otecz.nej poza korzyściamf 

- Dlaczego w obe~ności . chorego li 99.~6 proc i1 435 bib!jotek w m ".~j::;co·~ ośwharowemi pozwoli o =ietchnąć ?.aró~ 
n;a:nv zawsz,e porozumiewać się po !Ja. wosc1ach. li<:;a:ących powyżej 10,000 w11i0 w:vda!wicom iaik autorom. 
cm1e? 

- Trreba ich przyzwyczajać do U• 
marłego języka. 

ROZTARGNIONY. 
- Pr~z cały tydueń u.a.wet lJlnie 

nie pocałowałeś. 
- Jakto a wczoraj? 
- I wczoraj tak.te nie. 
- Kogót u dja.bła w takim razie ca.. 

łowałem wczoraj! 

WYNALAZEK. 
Młody wynalazca. rozpakowując mo 

del, do bogatego przedsięb orczy: 

Opętani szałem ognia 
babka, oiciec i wnuki podpalali domv sas·adów. 

W Krems pod W~e<lniem osiedHła się I Rodzi!ce, babka i ciotka namawiali 
p.rred kilku laty rodzina St.tzów, złożo- .dzieci, aby J>odkładały o.gień pod zahu-
na ~- 1. O.!!ób. I dowan1a sąsla<lów. 

Zyh z róinych z.aroibków, a jedyną ich Dwaj chłopcy i 12-letnia dz'ewczyn-
przy1 emno&eią było podpal.a.nie domów. ka d01>konale się wywi~zywall z tych 

. Gdy pożar wybuchł. ożyw1.ały się zbrodniczych zleceń które sprawiały im 
obhcza zboczeńców. :r: niezwykłą radc·ś- ruiewymowną p.rzylemność. 
~ą śledzili podpalacze języki ..>gn ste Za każde po·dpalenie otrzymywały 
nt.s.zczące mieni~ ludzkie. dzieci od ojca po ?. szylingi. 

. Tą chorobliwą man14 o.garnięty uył Wreszc e przyłapano ich na ZJDrod-
Oj~l~c rcxlzlny Karoi, żona ie go Eugenia , niciy.in czynie i U\fięziono całf\ rodzinę. 
tesc1owa i stara ich kuzynka. 

sprzedajna, która zapaiła<ła doń dz1wni.e 
obłąkaną miłością. Z nii.ą właśnie by!<> 
na!trUJ. tn.ie j. . 

Mańka Mus•zyńs:ka, owa wła:inic 
dtiiewczyna sprredaina. wy.z.uta z czd i 
w,a..ry, a jed1nak kochająca go do szalef1-
swa, gotowa by;ta na wszystko, tylko 
n 'e na z.erwanie z kochankiem. On jed­
nak zabrał jej osz.czędności, sponicw1e­
rał i poszedł. Szykowała mu się wtaś.: 
niie nowa przygoda z pew1ną aikusz.erką, 
Helena Malinowską. 

Ale z Mańką nie byito tak fatw<>, jak 
z każ.tlą i1111ną. Pos·tanowtła bromć swych 
praw do ut.>iacHego. Łaziła za nilm jak 
p es, nachodzi ła nową rywallkę z.e wscie 
kJemi awanturami. 

Slowem GrygJa,kawf poczęto być 
ciasno. 

Któregoś dnia Mu zyf!.'ka i Oryglak. 
jak k iet ryś za czasów s ·ela nki. spotkaH 
się w mi.esz.kanJu Jwkuba Puryca. S.e­
dzieli tam przez pa1rę godzin i pili wód· 
ke. 

W pewnej chwlffii Purycowi;C usłysze­
li krzyk, poczcm ujrzano Qryg!-a:ka, per 
SrP eszairie W}ichodzącego. 

Gdy sublokatorka Pur}rców weszra 
do opuszczone~o przez GrygLaka poko-­
ju. oczom jej przedStawi1t si.ę na: tcpuiq­
cy w:.dok. Na łóżku 1-eżał:a Muszyńska 
w biel.iźnie, cicho jęcząc. Na k()szuii wi­
dnioa.ły krwawe plamy. 

St-ruga krwi sączyla się z wąsk~ej 
rany w o!kol tCY Jęwc-j pachy. 

- To z.rothll mi Staisi.ek - wys.~ep­
ta!a Mu zyńska. 

Pried przyby1c1iiem pogooowia nie-­
szczęśliwa 2lmarła. 

Qryg-J.aka aresztoiwano. St.aw!ony 
przed sądem okręgowym, nic przyzna­
waJ s i ę clo winy. Uderzył zmarłą noż~m 
istotniic, ale bez zam am popelnienla za­
bójstw.a, a j.edynie w ztości. 

zrrubiło go zeznaniie jednego i kom­
panjonów, któremu ki·odyś powiedział: 

- Będe musiał Mańkę sptza,tnąć, bo 
mi zagradza drogę do życia. 

Są;d Oikręgowy skazail zabójcę na 12 
lait c iQżk ego więz ' enia . 

Sprawa ta znalazla stę wczoraj n.a 
wokandzi:e sądu ap-elacyj1n•ego któr Jmu 
przewodinlczył prezes Orłowski. 

Są6 po wysłuclla'11i11 wywodów a1>l. 
Roszkowskiego , uznał za możUwe 
zmniejszyć opryszkowi Karę do -J-ciu 
l:\t cieżk:ieg-o w ęzien~a. 

Jest mój ostatni wynalazek: ru­
!1come gniuxło. Gdy kura zniesie ja;ko 
IV'paida ono ną.łychmlaat do niże1 poł-0:2:0~ 
1ego pudełka. Kura ogląda się i :tle wi„ 
iz1te jajka jeat przekonana, te Q;e po:ny„ 

~
1

!1~.~:~ n~:~i~~~ 1~d~~~~;k~ ~;: liołęb!~ W JapońsklBł S-łużbiB łącznoScl. Z. kroniki krymlnaln i 
dełko ia.k pain w1dz11 iest tak dOWc.ljl!Ue U · ł ,_ · ·· • 
ukryte, tę kura nigdy nie będzie się .vs'ta . ~~me !!i;> ęo~ pocztowych w tr~p 1 tącznośc,, są one tran'!lportowane w Jat 

1 
. Lódt, 20 grudnia. 

nie zorientować. A tu "jest mój cku<>i wy 1apońsk.e1 datu1e. się ® roku 1919, lde.- . kach .ha\lllbu.sowych, czy t~ na barkach . Szóstak Wandiie. zam. przy uiicy 
nalazek: sygnał do k'ełbasek paro~ych. dy pod .~ erownictw.em rzecz?~nił_wcy ludzk1ch1 czy też na ~otac.rkl_adi. Służ- Narutowicza nr. 78, na ulicy skradz:ono 
Zakłla.da się go na końeu ki~łba.ski, i gdy francusl„ic.go, ~or.ga.n 1zowano ltłiponską- h„ MNr•elo?o OO: sekcie, ~. ktory~h ..-aż I portmonetkę, zawierającą 45 złotych 
się ją dCJljada jt.tż zupełnle, trzymają<: w słuthę gołębią.. . . . . . . da sk_łada ~ię 1!. ied.neg.o oł1cen, 1edn;tgo ! gotówką. · 
palcach, sygna:ł gwitd.te, zanoMegając Od tego ;~asu oficer~wie-spe_c1al!s.c1 odof-cera .1 6--cm ~ołmeriy. I Ph1sę Stanisława, zam. przy ulicy 
w ten sposób skaJeczen.iu palca t:ębam1

1
r-ozpowsz.e~hnJ1 ten ~o~zaJ ła. c. :i:nosci i. w Formac; ~. gol~b1 p~cztowycli o. ddały We. sołej nr. 16, złapano na gorącym 

przy ujwl~kszem nawet apetycie. k~~ 1926. ~· goł~~m:ki o: Nakad~, przed cenne. usługJ ~ c~.ą-~~ Jj.1eµ.ce1 woiny d_o- uczynku kradzieży \~ mieszkaniu To-
mH!S-;A Toki.o, 11uesclły P.rzeszto 3000 mo~ei w C::htnae~ .. Wszystk_ e. s.prawoz- 1 maszęwsk . ego An<ln.eJa, zam. przy ul 

NA BALU. gal~ilu. Japonczycy są z;dam.a , fe w. go- da~1a potw1erdza1ą 1edno-myslnte, ż.e go-I Mar~zatkowskicj nr. 5. 
,_ p . . . . łębi.a~ .P<>cz~owych po.!11ad.a'ą ra:<ha1 _łą· łęlne wraC!lł.ły zawne do ~wego ~olębni- Zaworska Mąrfanna. znm. przy ulicy 

!li • a.n ~ni.e nfo poznaje? Po!nal '~ . cmok~ . J?1erws:i:orzędneł wagi •• k •ory ka, nawet wtedy, gdy musiały leci.eć .1~d 1 Żclażnej 22. przywtaszczyła sobie palto 
Y 4-'lęR lecie .~a. plażył;:..} . i zresztą m~eh tpmobność wyprohC>wać strefą walki; co do czasu przelotu, to oo letnie war tości 58 zł na stJ,mlę Win-

. d -;- . iec~tsc1e,, Y 1~ paru. M.wet p_odcz„a3 Hcznyc;h m{'~newJ" ów. O?ecn'e . leg~ooć , wvnoszą~ą od 30 dQ 40 !\Tom., go 
1 
ciołek Marjanny, z.am: pod wskazany 

t aie Slę w tej ume1 iu•lecie~ gOlębu.~ &-tanow1a t.tn r.egula_.rny srode.k łłęb.ue lj>ri.ęby waly i>'"wciAl,t.Q;i~ w 40 "1ńn.1 a.dreS@m.. ~„ -



Tylko „stu n!eszczęśliwych" 
mogło być w Peru za Inkasów. 

Ale to bvlo tak dawno-tak dawno! 
Ideałem urzą~eń państwowy.::h i wymzych wł.aidz, a nawet do 

s;i>ołecznych był kraj Inkasów, w dzii- króla. 
sieiszytn Meksyku, rLądzony pnez dy- Zbrodn'.e kare.n-o n<i.tyohmiast. Za 
nastię Inka od roku 1398-1478. kradzież, oszustwo, morderstwo n.ana-

N.,. czle państ•wa stał król, zwany ,,sy czana była ~ar:a śmierci. 
nem słońca". Każde d~ie>Sięć rodzin słu- Kraj Inka.sów nie znał głodu, ani nę-
chać mUJS ało dziesiętniik1a . Nad 10 izie- dz 
siętnikam1 stał s·etnik, dzie~ęciu setni- YKatdy obywatel mrusfał pracować, 
k6w słuchało tysiącznika, a 10 tyskzni- .gdyż zmuszały go do te~o władze. 
ków podlegało władzy dzl.esięc otysią10z-
ttika, zwanego „hunu". Wszyscy lAmo- W r·azie choroby lub nie.Wolności do 
wie mwsieli s-łuchać króla. pracy w czasie katastrofalnych klęsk 

N ad siprawieodliwym wykonywani•em lub niep'owodzeń ot.rzvmywał pełne za­
władzy czuwała tajna policja ftuikuyri- op~trze.ni:e, w wyso.k~ci nie przewyż-
kok) .: tępiła naduiyda. sza1ące1 Jego skali zyic11a. 

Króle•wsk'e zarzadzenia pod1e~ały Kwitnął więc dobrobyt baju i wed-
'l'ÓWnież kontroli, tak zwanych ,,inspek- le tai:itejszej wiary .mogło }:>yć w kraju 
torów królewskich" i ~ez i.eh wiedzy i Inka.sow tylko stu mesz<:.zęshwych. 
zezwolenia nic nie mogło się staoć w 'tra Byli to ludzfo prześladowani prz.ez 
ju, bogów. Gdyby był.o ich więcej, 11i1ż 100, 

Ka'żda os·oha po·si.adala swe.go .sędzie- ,,Sł·oń.ce się gniewało" i s1pu.szczało kary 
fe>, który zn::>.ł ustawodawstwo kraju, od na wszystkich mies'.lJkańców, najsrożs.ze 

1 wy.roków jego można była apelować do zaś na króla i państwowych dygnitarzy. 

Proces na inig_I 
czyli jak można zwvmvślać kogoś bez słów. 

W sali.. rozpraw s~diu. p1aryske~o pa-1właścicielia. restauracji. Mi. Larouohe na­
ttuje niezwykłe ożywienie, które ujaw- zwał r.estauratora partaczem, tmcicie­

. nia się niezwykle żywemi gestami zgro- Iem, apaszeni i w ogóle człowiekiem nik 
madzonej p1.11blicmooci. czemnym. 

Oczy hlyiszczące policzki zarótowa- Wypowiedz:ał to nie językiem zwy. 
ne wskazują na podn;econą atmosfe.rę, czaj.nych Ludzi, I.ecz znakami głuchonie~ 
,ani jed.110 j.ednak słowo n.ie zabrzmi na mych. 
:Sali, aLbowiean spr:awa toczy się między W restauracji znajdowa,J;o się wów-
głuchoniemymi, a sędzia porozumiewa czas kilkanaście osób, lecz jedna tylko ' 
l!lię również na migi ze skarż.ącemi się z nich r:ozumiała wyzwiska i •v<łaśnie d.la j 
stronami i 2!e ś!Wiadkami. Jest bowiem rei;o mir. Laroucha skazano ma karę. I 
specjalistą do spraw głuchoniemych. Znaki głu.chon' emych są bowiem tak 

Mr. Larouche, ~nakomity krawiec, I ważikie, jak słowa i obrażać bliinich nie 
oskarżał o obra.zę honoru m.r. Klabe.ra, mi nie woln-0, I 

Sza EńCY eh zący . a w In ości. 
Chmury i słońce a suknie kobiece. 

„Głębokie" wywody p. Lelonga. 
Wiadomo p()wszechrue, iż piękna su wielk.Je.go księcia rosvjskiego, Pawła. 

lenia przyjc;cióLlti wywołuije chmurę 11ie-1 Młodzi m.ałż:onlrn\,~ie wybrali. się w 
za<lcwol.~rua na twar~y wytwornej da- podr·óż poślubną do Stanów· Zj:ednoczcr 
my, 3;bY. Je<llllak kolor 1 forma toalet sto- nych, gdzie mr. LeJ.ong ogłosił serję wy­
sowac s11ę m.ała do układu i bar\<\-ry kładów w różnych miastach dla dam a­
chmur na niebie., uczy mr. Lucien Le- merykanskich. 
long, dyktotor mody paryskiej. Wedle poglądów dY'ktat:ona aiody u„ 

. Mr. L. Lelo.ng oźenil się przed kilku kład chmur powinien rozistrzygać o wy-
mieciącami z księżniczką Nat.a.1ją, córką borze toalety, · 

~0_0000000000000000000000000:'.:'0000000000000000000~..eoo~ 
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Dziś po raz ostatni! 

Arc11film burzliw"ch prz~życ! śr6d zaba~y szału 
i s2ampańskich uniesień w.elkiego twlata 

--
•te • - -- -
( rient Express). 

Rolę św1atowe1 damy. czerp1ące1 ho1nie z krynicy 
?:vcia gra urocza. nieporówńatta. pełna czaru 

LIL DAGOVER. 
„,Przez małą stacyjkę pędz; w bezkresy­

„ORIENT ĘXPRESS'" ••• 
•.. Ku dale~im, nieznanym rozkoszom unosi myśl -

.• ORIENT EXPRESS'" ••• 
.....fak rajski sen o szcześciu. miłości i cud.ach po­

dróży jest 
.• ORIENT EXPRESS•.„ 

•.. Los uśmiecha się raz w życiu, raz fodęn zatrzy­
mu}e się 

.• ORIENT EXPRESS'" .... 
_.Czas pryska nadchodzi dz;eń powszedtlli i Ied wdał 

.• ORIENT EXPRESS" ••• 
ODC!ODOOQOCl[.JOLllJODDOOOOODDDDDDDODDOOODIJOOCJOOClDDf 
Orhiestra symfoniczna pod kierun. p. LEONA IiANTORA. 

~mate~ ieaniów o 00~1. t.1~ oouot. 

Gdy po nie.bie przesuwają się cięż-I Te same przepisy stosuiją się i do sa-
kie, strzępiaste obłoki, nie wolno wy- Ionów. 
kwintnej damie włożyć sukni ozdobione} Zanim wytworna kobieta zdecydu je 
koronkami, gdyż, sylwetka jej zatraet -się na wybó1· suk.ni, powinna wiedzieć, 
ko11t.rast z nieb:em. Gdy siuną p:o ni<ebie jak wyglądają ściany i meb1e salonu, w 
biad'e, delikatne, zaróżowione baranki, którym ma S'pędzić wie{;ZÓ.r. 
należy wdziewać sutsze t.oalety, aby OO.. Be.z tych wiadom-oś'Ci nie będzie do-
bijać od atmc,gfery. z br:te ubrana. 

W dni pochmurne trzeba unikać ker Wyikłady rur. L. Lelonga cieszą się 
lorów pastelowych, a natomia'St gdy slun nie.bywałem roziglosem, a wszystkie mic:j 
ce pali, dobrze wygląda dama w przy- sca wyiprz;edane są. na dw.a tygod.n.ie l"'A• 

ćmionych barwach, przód. 

- Stodwanaście - powtórzyt małyl Nikt nie poznałby w 11.m teraz owe„ 
człowieczek i skierował s ę w stronę go · skulonego, nieśmiałego cherlaka, ko­
s~hodów .. Odszuk. at. na k_urytarzu po-1 rzącego się pr:ed P?rtjerem l~otelov:ym 
koj mr. Pmkertona I zap11Kal; Wydawał się byc olbrzymi, potęzny, 
. -- Proszę ~ odezwał ~ię z wnętrza przytłaczający swą wielkością .nawet 
tubalny gfos. I mr. Pinkerton, który wtuliv:szy się. ~ 

Wątły, nieśmiały przybysz zmienił fotel, mrugał nerwowo, mespoko1n.e 
sie nieoczekiwa,nie. malemi oczkami. 

· vVyprężył zapadtą pierś, na twarz - Czego chciałeś ode mnie, Jaku.., 
przybrał ironiczny, Iel"ceważący uś- bie? - wyszeptał mr. Pinkerton. 
miech i otworzył naościcż drzwi. _, Dziwisz się, że przyszedłem.„ 

Herman Pinkert. I ._ Ważna sprawa„. bar<lzo. ważna„ Ponieważ w pokoju lJy lo jasno, a - Tak .. dziwię się bardzo ..• 
. W 0bawie, by go nie wyrzucono gość stał w progu, mr. Plłikerton nie po Jakub wpatrzył się badawczo w 

-·-- spojrzał na portiera takim żałosnym, znał go o<lrazu. Zmruźyl oczy i zlekka twarz swego brata i n;ekł, uśmiecha-
_\V foyer „Orand-łiotelu" pojawi! się żebrzący111 ~asl'i ' . g.,.łose. nl, ?e wzbudził J·ąc się boleśnie: 
-ć - 1 ~ t '"' zaniepokojony zaptyał: 

gos rzeczyw1scie niezwykły. Szczu- w groźnym cerberze litość Dziwię się, że brat twói przyszedl 
Płv tl tk . · · · ~„ Kto pan? Do kogo? 

•• wą u 1 męzczyzna, \V wy111szczo- się z tob"' przywitać po tak dturrieJ· roz· 
- No, ale takiego tu nh;ima ... Pinkert b , ł · "' ~ 

nym ga.rmturze, rozglądając się nie- Pinkert! - Ja - <Io cie ie - Ol,czwa się ma łące .•• Dziwisz się, Hermanie? 
śmiało ctokola. lv. człowiek. N · · d · · s· 'f l · b ' 1 · h 1 - o, me, me z1w1ę . ię„. 

Stanowił on jaskrawy k.:>ntrast z krę - a "1 gru Y nlSt{' przyJec1 a z Mr. Plnkerton drgnął na dźwięk tego _A widzisz ••• Co słychać u ciebie? 
cącym1 sic po hallu ludźmi, dostatnio u- Ameryki... głosu. Jakrś cleń przelecial' przez jego Mr. Pinkerton otarł p'.}t z czoła. 
hranym1. Portjcr spoJrza,ł zgóry na - Aha„. już wiem ..• to pewno mister rozlaną twarz. ...:.. C-0 _ słychać? ...... powtórzył zaldo 
;::her laka i rzucił wyrnośic: PinkiertQn,... - Kto? - powtórzyi, jakby nic pi)tany. ~ Dziękuję, powodzi mi się 

- Do kog-o? - Tak. może by6 •.. Dawniej to się on wierząc własnym uszom, wcale, wcale.„ Zarabiam„. . 
Mały człowieczek zrniesz.:1l się iesz- nazywal Pinkcrt, Hel"man Pmkert... - Ja, tt:ermanię, twój brat - Ja- _ Iim„. A co porabia moja Berta? 

cze bardziej. Przebierając kapelusz w Portjer przyjrzał się j;..szcze raz ll- kub... Amerykanin nie dat żadnej odpowie 
palcach, wyszeptał: \\' ażnie przybyszowi. nie- mogąc się wi- Amcrykantn zerwał się z miejsca, za dzi. Poruszył ~ię niespokojnie w miej-

- Czy„. Czy tu mles~'.ha.„ w tym docznic zdecydować na wpuszczenie trzepotał w powietrzu rękamł i ostlnął 1 seu i spojrzał w stronę drz\\ i. 
hotelu„ .. Herman p, 11ken? go do szanującego się hotelu. Wreszc1c 1 się ciężko na fotel. . ł - Co porą.bin Berta. tlenmm? __, 

- Kto? Pinkert? Niema tu t1kicgJ .. machn;;i.t re'ką i rzekł: ..,...... Jakub? - powt6rz~·ł driąeym powtórzył Jukub. ~ A m<)ie przywio-
- Jest.„ napcwno .il!SL. mówili, ~~e - A idź-że pan do 11le~o. jeżeli masz głosem - Jaki.tb? J zfeś mi od niej jakieś listy, jakieś po-

iest... interes„.. Przybyly zamknąl za s-:ibą drzwi na zdrowienia? „. Mów śmwio , mów,. Z 

- A czcg-o par: chc;:;.J cd n. :;t~?ego zo-1 - Gdzie un mieszka? . ł klucz i pew. nymJ mo~·11ym kro.kief b-ratem moźcsz; chyba być . szczery 1 
Scia? „. Co? · , 1 - Pier;.rsze piętro..„ ?qk,qj Nr. l.12 .. wszedł do pokqju. „ i mówić prnwdę .. _ .{D.c.n.). 
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Gubernator i„. „Ra„! 
sputin w spódnicy" 

Kulisy 
w stanie 

•• rewo1uc11. 
Oklahoma. 
-:-

Demoniczna sekre­
tarka gubernatora 
Johnstona z ,,Ku­

Klux~Klanu„ 
Od kilku d~' wielką aellSacją Ame­

ryki jest lokalny zamach stanu dokona­
ny w Okfahom.e przeŻ tamtejsz:eg:l gu-
bernatora Johnstona. · ' · I 

Pewnego piękn'egc, poranku guberna- ., 
tor dla zapobieżenia uchwaleniu votum 
nieufności przeciw swej osobie, popro­
stu rozpędził posłów z posiedzenia przy 
pe>niocy szwadronu kawalerji i zarządził 
wo;sk0wą okupatję gmachu, która trwa 
dotychczas. 

. I 

·i·.„ 

JUTRO ' 
puilkt kidminacyjny · sezOłui>,! 
WieUł'a :prerfljef a .. arcyfnitlu:':.~ 

.. ' 
I 

' ~ ~ !„ • , ! • •• ' ~ ;/" 

' t • 

wedtus 'riieśmlert.elnej 
~ . 

W kilka dni potem rozpędzonym po­
słom udało się zgromadzić •ajnie w ~a­
k.imś skromnv.m hoteliku na · przedinteś­
ciu. Od.byto tam z . za,c~owaniem · W"Szęl- . 

kicih przepsów Lforin.alnośql nad~w:y- Tolslo1·.--a, ... 
czajną sesję parlamentarną. 

U.chwaJono wystosowanie do Wa- Lwa hr. 
nyngtonu r żądania usunięcia gubernato- • • 
ra, 'dołączając caly szczegółow"/ ·akt o- · • · ~ '~ 
-skarie-nia przeciw Mr. John.SŁ0now1 · P• I. .. 

Według danych ząw~rtv,ch w tym · do . . . - ·' . ·· ' 

~r:f!~=~~:~r:~~~·.-~'.z' .-~M· ARTWYCH. w·s,·T·A· .· N·. -.·-.-1·· E 
ie.go sekretarki. Osobą tą 1est mtss Ham I , . . . 
mond, popularnie pr:zezwana ,,panią Ru · · . · _ · · .i: 
putin'~. · · ' 1 · · "' • 

Dla opanowani.a gu.bernat.,ra posłu- 1 
• · -. • • • • • • • , 

:!yć jej miał nietylk<>· urok kob ecv, lecz · 
także - i przedewszystkiem - .dy su~ 
gestji i okultyzmu, któremi !'oz;:i,jrządu 
w niezwykłej jakoby m:erze. Przez p.<>· l 
średnictwo Mr. Johnstona 1na właści- ; 
wie rządzi Oklahomą, podczas ~dy sam i 
gubernator oddaje się pQ<i jej kierown.- 'j 
ctwem mistyczno-religi,jnym praktykom, 
;kombinowanym na tle koncepcii bud- I 
dyrom połączone~o z wiarą w demo- · 
nizm, czary i nawel czarownice.. 

Na.jzupełniej oficjaln c m~sztą ~1.r. 
Johnston i miss Hammond należą do łe­
dinej z sekt „Ró.żokrzyiowców'', - prze· 
siąkniętej wpływami nauk hhduslm.h.1 
Na „dworze" g.uibernatora Okhhomy ma~ 
ją s-ię roz1grywać pnediziwne, :ścle $red- li 
n:i.ovńeczne sceny. · . 

W następstwie tych scen Lapadaią, , 
pod dyktandem „pani Rasputin" polity­
cz:no-.pań,stwowe decyzje. Nawet wszy­
stkie dokumenty i I.isty pisane ręką gu. 
bernatora są mu poprostu dosłown:e ,-!v-1 
kitowanie przez je~o demonk:-::ną sekre- l 
tarkę. . 

I dokt1'11le.nt nadesłany do Waszyn.J!to 
nup rzez parlamentarzystów z OJ. labo- 1 

my przyp-omi:na· je-szcie, .. że miss : . 'Ham­
mond była · ;ednym z pi.e~szych .::zlon· 
ków kob e-cetgo od.działu słynnego „l<,a­
Klux-Klanu" i · d#iero prże·d- nieda w­
oym czasem z szeregów· tej ..>rganizacji 
wystąpiła. · . · .. 

Nie jest oczywiś.cie "w:ykluczone, . te 
wystąpi-cni.e to ,było- ivlk;o czysto Jor:rnal-

. ne. 
Podając wseys~kie powyższe wiado­

. mości dzienniki amerykańskie zaznacza. 
ją, iż jest to ialedwieI część oskart·l'ń za­
war.tycih w sensa~y.jny,m ·:dokumencie 

Wiele szt:ze~łów . zachowano ·w sd­
słej tajemnicy· 'ze }\'z.ględ.u Larówno !'& 

ich drastyczność,' · l'ak · i ·w intere~1e 'ba­
dań, które mają być · starannie przepro­
wadzone. 

W· ROLACH 
GŁÓWNYCH: 

Dolores 
del 

Rio .. 
JAKO· 

KaUu1za ­
Plasro111 -

'·.·:.· . , 

Rozpaczliwy - Gzyn~ .brata . 
, zabił uwodziciela .swe j pięknej niedorozwin!ętej 

umvsłowo- siost·rv. " 
„. 

W RO·LACH ·· 
GLÓWJ.\lYCH· 

Rod 
la 

Rocqu;r 
JAKO 

Ksląia _ . 
n11chlu_dow. · ·:_ 

. TEATR KAMERALNY. 
występuje dtiś z premierą · 4-aktówci kome'tli1 
Ludwika Verneu!l'a „Radość kochania", w· któie1 
duże i Wdzięczne pole do popisu znajdzie w głó­
wnej roll kobiecej p. Stefauja )arkowska. wystę­
pująca po raz pierwszy na scenie teatru kame­
ralnegci, również po raz pierwszy .,. ystąpj tam 
w głównej roll męskiej p. Artiir Kwiatkowski, któ­
ry jednocześnie sztukę wyrei.ysero\val. 

Dekoracje (4 wnętrza) art.-mal. Z. Podu~żki W ty-eh dniach· znalazła ·Swój e!Jiiog lwdziły, mieszkający w jednym z nim 
przed · kratkami-sądowemi w Paryża me domtt Ludwik Bontroux wyzyskał nie· 
zwykła · tragedja, której ofiarą padł 30-le 4 świadomość nieszczęśliwej, wciągnął Ją TEATR POPULARNY. 
tn .. szofer Ludwik· Bontroux zabity przez 1d·o swego m eszkania i dopuścił 3lę na Dziś w dalszym ciągu znakomity dramat w 
Karola · Etrentie . 24-letnfogo urzędnika i.a niej niecnego gwałtu. Gdy po pewnym 6-ciu odsłonach ilustrowany muzyk~ ,,Chfopi" 

TEATR MIEJSKI. kierloś. -prze~iębiorstwa. · . czasie dowiedział się o tern Etrenne, Wl. Reymonta. w inscenizacji Jerzego Zawiey-
5 skie~o. W :złównvcJ1 rol ach po. Wernisówn,a. 

Dziś, w środę, „Kredowe-koło" po cenach po- Rozprawie sądęwej .przysłuchiwała rozpacz jego nie miała granic. Bronowska, Biskupska, Szcz"'sna, Madaliński. 
iularnych. ' · , · 1' bl' śł 'l d ~ · W · d " Jutro. w czwartek; . po raz 3-cl n..L przedsta- SH~ !c~n.a ptt b!czno ' s_ e ::ą;-a ze wzru . . r~zc1e . p~o owany zd~nerwowa Mieczyński, S~afrański, Bolkowski i inni. , : 
Nieniu dla związków; a po ·raz ostatni pned zu- szeniem prz~ 1eg pro~esu 1 ·e·go szcze· ruem, nfenaw1sc1ą 1 bólem z.astrze11ł u- ~ONCERT POEl\'łATóW ' TANECZNYCH ·· 
pelnem .zejściem z. afi.sza . „y./'!j' .. zwoleni.e" ' · jgóły. Oskaqen.Y. · o , miłym. wyraz.e tw~· wodziciela w J~'gb mieszkaniu. · HRYNlt:WfCKIEJ:' 1 

• 

• V<!. J)1ątek premJera \YCSO!ei. pogodnej kroto- rzy zyskał sohxe ·· od pt~rV{'BE!l c4wih Et . t 'k ' ł· g .l-, '. h • . - w drugi dżień świąt ·Bo±ego Narodzenia o!i ... 
cuw1h paryskiej · w 3 aktach Tristana Bernarda ·1 · ·. t . lk · ł · ·- 1· renne muno a a ou.t;ą_,c ". tra 

K 
: „ . . . i W>s-po czucie nłe . y . o przepe n .O.;t•!J sa.1 · g · ok 1· · · ·k _ będzie się w sali Fllhąrmonji bardzo interesut:i.· 

v. t. „ aw1ąrenka . ·W głowneJ popisoweJ roh tl . d ·ł • . od • ć . łk szny ie o czyn o icznosc1, s. a..;.any zo k t 1 d . . 1 
męskiej Kazimierz ,Szu.bert, w głównych kobie- a e co się a ·o wyrazn!e ':zu 1 ca o- stał na rok więzienia. cy onccr popo u mowy poematow ranecznyc,1 
cycb - Ir. Grywfńska, M. Dąbrowska. Niemi- w.lem.u kompletu sędz1owskieg-0. p :t . ł ·' t w wykonaniu utalentowanej tancerki, Jadw,:~l 
rianka l in. p .. d k'lk l t . . . roces en wywar w„ rząsa1ące ~ta Hryn.iewickicj. Artystka Interpretować bcdiie 

Reżyserja Konstantego Tatarkiewicza . ~ze tkl :oma słaa ly .osierocony Tlrłzed. z żen e, podczas przcw. -odu sądowego roz- utwory mużyczne oraz improwizować tańce z itt 
· 01-ca 1 ma ę -noz-o sam wraz z m o - 1 ł · ł k b' · b ł 1 •1- strumentami perkusyJ·nemi. Prasa wyra'la sie 

WESOLEK SYLW„„TROWY W TEATRZ"' 'l d " .. · 't . ·M ega się pacz o 1ecy 1 yo t{l k:i v.y- -.M....., M.. L. szą upoo ,e zoną na umys1e o;10. r.ą ar- padków om .li ni nader pochlebnie o wielkim t;:ilencie JadWtgi 
IEJSKI I ją w ostatecznej nędzy Etrenne ~a?! ze- ~ 'We ·a. tlryniewickie; i zaznacza. że technicznie artystka 

W noc S!'lwestrową odbędzie się w teatrze t ł .. t di, . . •~ ~!!!!!li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!!!' stoi bardzo wysoko, a przytem stwarza nosry 
:·aieiskim tradycyjny -wesołek sylwestrowy z u; ~-a .wo~cz~ su ow na uruwer5)'•~~ 1e ..:; !kierunek. nie wid;i;i:my jeszcze na·scenie - rea-
dz-lalem całego zespołu oraz sił zaproszonych. :t ob·ął 1akąs posadę. · li1m życiowy sztuki talica. Taniec J). Hryniewi-

. Wesołki te co roku - dzięki znakomitemu do- Ni.ę:pokój t:f si~strę dręczył bo bezu- .- Z Londynu donoszą, iż stalek o uiestwier- ckiej uwydatnia wyra7nie, że artystka przeży 
borowi programów - cies~ą~ s_ie niebywalem p0-: stannie, gdyż niedorozwirnęta umysłowo dzonej dotychczas nazwie, transportuji\CY węgiel, wa to. co tworz:v, dając kompozycje wyptywa~ 
wodzeniem. Jak głos~ą wiesc1 zakulisowe. tego- dzte·wczyna odznaczała się na swe me- rozbił się przy· Oldhead of Kinslane w fr:andji iliąc.c z natchnienia chwili. Do tego n!enniernte 
roczny wesołek zaćmi humorem. satyrą wszvst- , • ~ 1. 

. k . w kl'ótkim czasie zatoną!. Wzburzone morze u- i~tercsuj;i.cego występu niebawem jeszcze wró-
l~ie dotychczasowe;. Szczegóły tego imponujii~- 1iszczę&cte meposp? łtą pię :nosc ~· niemożliwilo akcfę ratownicz01. Cafa zalogll cm1y, . 
~o \11\dorls.Jca bada oodaile wkrótce. l -oto obawy Je&o • w krotce sz.ę ;;pra- statku u!ewatu!iwie zatoneła. · 

·I 



Ol · sezon 1 1 h·ocl<e,/oweao w Krakowie. warcie _, _,. · ~ .. „ . 

r--z boisk zagranicinych. 
W Austrii odwołano wszystkie imprezv foo1balowe 

~ensaeyjne poraiki .· 
studenckich drużyn Oxłur~u i Cambridgu w Berlinie. 

Wspaniałe sukcesy Spartv w Tarcji i mistrza Węgier Uble~łej sohoty i nted~' el i ?rzety-1Zl'm spodziewano si ę ZW\ci~s~~a. an~li-
0 •· wał Berlin nielada senSJ .· ję. W zorgani- ków. to jednu .n..en1;:y z 1 :i~'~.osc1ą u,_10-W reCJf. z.:>~anym tumieiu hokei1wyn. w k!órym ral1 się z przecrwn ktem, nnc :,!G 4 1. 

· · - . brrł udział an.lfiel.skie d.:. ·tżvnv sluclen-1 Warto zaznac ivć. ze p!C: w:izą. 1'ran~-Ubilegta nredz'.eła sportowa minęl'a grzy z mistri;em greckłm Olympiakos t . Y 0 f ·d I:} Ca b ·:l'{e ·0r·az mistrz. kę zdobyli an.glicy przez dr. Rocha, m1-
we Wieón:u wyjątkowo spokojnie. Z po- Athen, zwyciężając go 4 :2 (2 :O). Priy h'~k ~ x oWr .udn. mdr. „~1 1• wi'edeńczy' , mo to berl'ńczvcy przy-: :;;neii'' ,nzeciw 
W·...Au n.<TTomneJ' śn·ez· YC'· . o -. t . 3 O l k . i. c <:jowy te a, o n· •• - , . , " . ł . . vu "'b' · • '· · J 1 zimna -WQ- s a·niI ~ : ,węgrz~ z. e· cew~zy~;, prze.~ , c": berl:ińczy.:v nad a ·u~likami świ~tnc nile.' a i odnieśli zu·pelme zo:s 1t1żonc zwy~ lano w grodzie naddunajskim wszyśtkie c wmka, ktory w .yni okresie zr..o0bywc:11 ·i, Clęstwo. 
imprezy footbia.awe„ Zato ruch panowa.r 2 brain:iki. Sl· Wsy: bot ~, . litisx· Kl Lvtw 'lObił Tegoż dni.a grał . Wie.rle ń ~ ki klub ly~-
na il'l!l1ych bo ska-eh zagranicznych dla Dr~l! e spotkai11J.e _Peorencv~rosu na<l. stt aen:ką d~uzy~~ę . oif'>r-i~ w rekordo- wiarski z d.ruźyną „Oxford"! k tóra wzm? 
któych aura okazała siię bardziej przy- Eno~~.s Tthen zakonczylo s; ę łatwem wvm stosunku ; 1 An.gJ.eis:Ca drui:yna w, cniona była dworoa nowym1 gracz:m1. 
ehylna. zw~1~stwem węgrów 6:0 ~I :O) .. Po lsa.ł;.d której wcnoctzi ·l<tlk:.. · bn·idviczy- Mimo to wie<l.eńc;~cy maczn.e gor<>-

. W Pradze D.F.C. zwycitężył W re- zm;an;~ s.tr.on gospodarze gr~IJ fata!~t"e. ków i aimeryk~r., wyka,dtl w11ątko ie wali nad przec:wnikie?;· . 
kordowym stOSU!11l{U 8:4 (3:3) Rapid. Po Wazmej~zycl1 wydarz;en. :fiootbalo- p•amęczeni<! P·iclróżą ,1~ate~o (!ra ;ci J~dynie ~ruga c~ęsc . !!rY. n aleza~a do 
pauzy gra: mniejw.ęcej równia, lecz po WY:~h \\! ub1eglyn. tygodmm n e był-o, r.a-1 '""-'f-adła słabo. anglików, kt-orzy m1mo •o me mogL z.do 
ztn'an'.e stron carkow:ta p'rzewaga D. t~m:iast nor1.1.1alnle rozegrano s~otka1n:: · 1 e~oż dnia ~m~erzył .si~ \V:ed~1\ski być naw~t hon~roweg-0 punktu. · Me~i r. C., który w st-osrrnkowo krótkim cza- ~v ~zwaj.~an •• Wtoszech, Frnncf1, Beik11 k~ub fyżwiars ci t druiy:ią ~~uden..:1<ą ten z:akonczył s1ę ziwycięstwem 5:0 w:.e. 
sie zdobywa 5 bramek. Sensacyjny ·WY- ·1 H1szpanJ1. . I c„mbrid,ge bijąc Ją w .rt ,~ttnitu · ~ L '\·a deń-czyków. 
ni·k na~ S~ K. SI. cpóv odiniQ'.Sła , koszycka Vf .szwajearji uzyskano rLaJS.tępujące c~'n1bridgu' wypaJł,a 0 . w e:-c: słabie1 ~d Porażk ponies~one przez !.~1romowp. 
Sparta, , biijąc przec:wniika w stosm1ku w~nilk: Blue S·tiars :-. Young feHov:-~ ą:l 'gry OXIordu. , · .· . . . ne stud~mc~1e druzyny w Angl1.1, w!w·o-. 
18:2 f! „ W. mterthur - Zuricn ~ :4. Lugano - w niedz e~ę spotka'i. '>ie .Berlin~ki 1ł~ły w sferach sip~rtowych całe; Eu. cpy, 

W · B~diapeszde kluby 1-szej ligi od~ St. Gall.en 1 :1, Conc_o.rd a - Bazel 0:1, K. Lyżw. i Ca:nbrid~e. M,m.:>. 1.1: tym ra mebywałą sensacJę. 
poczyy..'Q.fy. natomiast od!bylp się ca.łY Cantonal - Cha.ux de Ponds 2 :O; Ura- · · ~ · ·---- „ · 
sz;ere~ d1rugol·'.gowych spa.tkań ,o mis..:,' ni.a Genf - Fri·hourg- I :O. · · - _ • · - • 

~z:t:~i~~:~zt:~·u.ynJki ·n·e. wpłynę- La~1~?~chĆr~~!~!!.~11~:l,Bre~ci~·Oli ~;~ l Kra.kowskie bols~o sportowa \li nł1b,zpr1cz1ńsłwu:. 
w :N;·emcz·ech. a sziczególn;ie \v Ber:. · d?va 1 :ą. Alessandria - Pro Vercelld I ' •Kraków· przeży:;va .obecnie . me1ada .nie są ~cle ta:~ie gr~źn~. w Jhec,.. te~ 

linie silny mróz. nie przyczyn··t się by- O.O. Tu:r1n - Genua 2:0. Casale - In- sensację . Sprawa przed~taw 8 się nastę- stanu rzeczy. 1ako t~z n e::iez~te-zen­
najmrn·ej do odwo.fain ·a s.potkall footbalo- · ventus 2:0( Pro Patr'a - Bologna · l :l, I pująco: magistrat Krakowa przy:1tępu.e stwa. upaµl~u "!ałego szeregu. na1powat„ 
Uzyskan~ następujące wyniki. V~to~la Livorn~ .- He!lcis 1 :1, Dom 'nante - lu- '. oo zrealizowania pro•eiktów reguia:cr:;- nie ,szy~h towa~zyslw sp()r;owyc; w_y­
ttert?a 2.4, R. R. W. - Spandau..,r ~P„ t-erna,nt1o:nal 2:0. . . ~ !ny:h. W pierwszym rzęd~i~ re~ulacraj'łdl!la . się pytame, cz~_mag1,st. ~ .• {1al~ o-­
V. 2.2 .Wacker 04 - .B. S. Q. 92 I 2, Parvz: S. C. Est - Ca Pa.r s 1 :~. zagraż.a dwum najpoważmeiszym kłu- wa rue mogłby odstąptc od .s >I lf ~h zam1e­
Tasmama - Bl.au-We•:;s 10:1 ! Co·:so; P. C. Levelloi:s - C'ub frnncais .~·2. ~bom Wiśle i Jutrzence: których boiska izen'i Wierzyć nal~ży, iż n· a ~is trat Ko. 
- Luekenwalde 3:4, K1ckers - ~Tn'.q;n Stade f"ancais - Red Sta•r Olimp:que z.na . dują się w obrębie przew:aywanyc'1 kvwa, który zrobił du.ża w kieriunku u­
Obersch. 4:1.: · We s~nsce -. Tenms Bo 3:4. robót. Ten sam los ma spo·!rn ~ boi.ska dzieten a pomo:?y klubom 1 cr.oic służyć 
russa 1:8, C~ncorcb. ~ Mvnerwa 2:7, : Behtfa: A. R. A. <Tent - Ra-o•mr Ma- innych klubów. rak , ,Sok'.loł' ,Legię" A. n„ wzór innym miastom l'o!ski, tym ra­
i. f'. <;:. Neukoln - Umon , Potsdam .4:2„ lmes .1:2. Berchem Sport - Rac·,11 g- z.s .. GMCA. Pąwody 11a kt•~ry-:b !l).a- te!?: także zrozumiE> zgro?.e położenia i 

Z mny~h zagrani~znych ~potka(1 na Oent O :O S. C. Anderlecht - Beerschot gist„at domaga się podniesi~ni,j całegó : .. mlerzeme swoje uskuteeznii 'w bar~ 
pod!k~eśJeme zasluguJ·e trze,~1e z rzę~!l , A .. C,. 2:2 Stanrlar; T iitt sch -:- IJ11 i.on t-cenu, ma tą być ... .Qrowotnei ·natury t dz t.; racjonalny sposób 
zwycięstwo Sparty czeski.el ""'. Turc.11: .St. OUlo;sr 8:1 F C Rriigge - Rac!ng ochrony pr~d powodzią . U':>$erwaci2 

Tym razem czes1 zwyc1ężyl 1 tu:-ec!n 11 :O Uer~che 8riig:i~e 1 :3. i to;:i powyścig·owego na któr ;~ w zmian . 
team w stosunku 3:2 (2:2). Charnkte- Rarce!ooa: curona - Sans 6:0. [s- kowane boiska są położone ~ którym z.a 
r~stycz.nern je~t. że .turcy prowa··''.z,:I już pagnoł - Cfr;:i·c·:a ::3:1. ~arcelona - Te- grata .zag1ada wykazały że '>"wódź . ~ych W POłSCfł 
2.0, lecz opadli na silach pod koniec za- rassa 3:0. S1haide1'I - Vanrlalona 2:2. ' te:enow wypada raz n.a 20 at, a sK:ttk1 • • • 

Koło głuchonl1mych· 

~od.ów . Na.j!.eos '· ym graczem na tych, ...,. HWWWW& rn - -:mmmrmun - . ,veim1e udział w Ohmp'fa• 
zawodaieh był lewy po11rocnf. k Sparty 
Carwa-n, który też zidn.był p'.erwszą . Siatkówka. oziP. 
bramkę dla czechów i tym doda.ł otm;hy Prasa za~raniczna do:iosi, że na Olim 
reszcioe kolegom. Dziś · 1?'r3 reprezentacia Górnego ~laska w Łodzi pjadzi·e w Amste rdamie maj.ą się o~być 

Węgierski m'strz fo.otbalowy Fer ~n- . · " równi ez I,grzyska dl.u Głuchoniemych. 
cvaros odbywa .obecnie turn '1ej po Ore- Jak już donosiHśmy od:będz: ' e się w I Spotkania te obu<lz'ły w sfer.ach ·porto- W zw:ązku z powyi szem dowiaduje 
ej' ri w ciągu dwóch d1J1i wygrał ju7 dwa dniu dzisie;szym międzymia~towy mecz 

1 

wych Łodzi o.gro'.nne · zainteresowanie. my się, ~e Koło Gluc~on emych w Pol­
~pot~aini1a ze stos~t.t!k i en: bmme!\: 10·3. J·w piłkę sia.tikow~ i koszyko"."ą .m'. -~ dzy Zawody te odib~dą.się o .~od~. ~-ej po-Js~e :vam.terza wysł.ać hcz.ną t~p:~;~.11t~· 

B.er-łr'SZe1go drn.a z.nu·crzyli s.ię \Vr:;- re.prczentac,ą Gornego $la,,,; lia 1 Ło.lzi, połu:dmu w saU Gimn. Nwm1eck1~1'0, <:Ję. „ 



SPLENDID 
W•paniały, pełen olśnie'wających pom31słó w frlrn pod tyt. 

„MIASTO TYSIĄCA UCIECH" 
, ·r . • ·• ,· . ~; ', ..i~ -„ - ;.: : ~'1 ' •„, ... „ ... ~~-. 

.„ 
1ta tle naturaln»ch dekoractł nowocaeanego Lunapar;cu aainsc e11izow no wspaniała, pełnił olłń ewalzcvch 
afekł6w •~clę, obfałuią~ll w szereq doskona1~ch, otf<Jlnaln.e przeprowadconych pom11sł6w retysers -lch. 

Posągowy W rolach qJównvch znakom1c1 artvśc : Urocza 

Paweł .-Richter, Clalre Romer 
Oszałamiającv przepych wvstawy ! "' Film o niebywah m na'dadzie środków technicznvch 
i dekoracyjnych! - Genjalna inwencja realizatora! - Sen~acvjne i niebvwale oryginalne 
podłoże I - Najnowoczesnieiszv Lunapark 1 "' Niewidziane rozq w~i wielkomiejskie! 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

:1 
Wesołych Swi~t 
~----~--~~------ iasyła TOM MIX 

i osobiście pragnie wszystkich uirzeć na dzisiejs~ej P R E M J E R Z E 

p. I. ,,BOHATERSKI SZWADRON'' 
Uwil a Na 1-uy seans wszystld-e mleJst•a po 75 gr. · 

11111mmman„ ... „„„„„ ..... ~z:-..•k•••t•~-~ellliiiil·•wi11„ ... „„„„„„„„„„„ ... „„..,„„„„„„ .... „„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... 
. ----------------------------------------------------------......__ 
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PAMIĘTAJCIE 
ii na nadc!lodiące iwięta Boiega narodzenia uosrata1 

!~f.6~ kompletów gwiazdkow11ch 
I perfum luksusowych ::i„~~;:;:h 

oraz wszelkie arłJkuł" kosme'w•zne Itr• ;owe • a'agra11.ca•e bard.ao tawlo. 

Perfumeria 
s. BUCHWAJCA 

Piotrkowska 22. Tel. 31·43. 

<. EDYNIE w ~kładzie ap1~cz. 
- 1 Perfumerii -

M. WQLLMANA 
ZAWADZKA 12 

Znaldzlesz nalwtceltsiy wvbór 

PDDARKó\U i KDPIPbBTó\11 GUHl\ZDKDIYCH 
PO CENACH NAJ ~1iszvct1 .!1 

BEZPł.ATN~ PRE.MJE, Każda P•nł 1ostaj, qoerf 1mow3na iorv~łęalo1>mi perfumami 
Guerla ne'a l<atd~ii Pan orzy zal!'.ut:1 e 1.~ S d. otrzvJ11uię ,!ład · o' 

Jutro ~~.~~~ ił. 
WT~~ at)iep za fedyn, 4 zł. rallup1nc los do 11·t:i Loterii Pat\-

slwowel w Kantorze Lf>1eryuiym 

B. WEJNBERCi, l.ódź 
PIOTRKOWSKA 42, tel. 7-87 -

2 
!. 
. CD 

g 
li 
N 
IV 

o • i 
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Dr. med. 

BRl\Uft 
l'o11,10n·owa M 23 

1,L 40-26 
Specialtst,1 cho1ób 
skornycn • wene 
ycznvch I e.:ren1t' 
~Wl&łlt?lll, (L11mp11 

KWRKOWd 

uni1111.l1e -lid ił-11 
1ano 1 od • - j p.p 

Do1et6r 

Swi4t.ecn1 program 
00~0" - CORiO 

ZAt>OW 'ADA Vi'f! 
Ogro1Tna St> · 1s1„.·1ę p1~rwa~ą ł 1ecJvn1 
.., swoim fudu :u. ~to a :>o• 11S'V cał.e 
n11ast<ł , oodonn•e jak ną c•łvm ś ,,.ie 
c14!. puzos• aw1 niezatarte wraien e , 

o t10w11d11n111 , 

111\URll wuh a s man ~ •ra „, 
booatera i ulbb eócia wn:vst 

k& ht•c 1,1<touyorzetyls 
_... ".'4"' J•ł 

S\M' .atiJ#4 . ~ 

przyiechał i pr;t' jmuie z'ęcenia Ril •'rzeou1<linę. wypadanie, 
Wl'lęlrzności kamie'lie ż6Łei:>we. 4l~rzvw ente •ręga~ up.\ 
kolan i Qłi~ u ko'ti~t . mężcz. zn i ddeci z:astosowan1<' h<1n· 
d"iY nasz:~ł metody. 11u11 iw.: 11ończ:<>:::hy 11<1. rotprętenie *yt. 

Włas"e W•r•&tał . · 
ł.6di, ul. Zg1er Jłea 17. · Tel. 64·•'2 

Oyr Ra~ai>Of't u Grynl1aq.11.-. 
~-~l'l'r.v.'10~~ 

Institut de Beaut6 
de ·~·m• Marł• fłeuteld diphlm• 
dt>l1.Zcole Pranc ··I · e ca'OrtłlopO<tte 
et tYiaest 9• * •'llcecien. ie d~ Paris'• 
Specialne hvitienicl:DO e-tctyc,ne ma• 
saż.e twar y Odmł d·ani" cery. \Xtzma 
cnianie porostu wtosów. R dykalne le 
c&en1e imarsic ek wę#r6w. „ egów. 
brodewelt i kroatowałcei cefy wed'UC 
m~tody eirof Jaccti!et U5Uwaałe wło· 
s6w ' twarzv eł~ktrolit2' Godr 1)Uy• 
lę~ nd 3-7 W cnod11ł• 07. front 
I• „14cro, w Leccn C» 11• Wólce 
Plotrkowsłr• Hi1, •••· „9.uo 

od (foch: 11 do J po P"łudn.iu, 

Dr. me~. l. ftAHDW~KJ 
Tel. 27·81 

Specfalllta cbo 6b usza. 1101a, gardła 
i płuc. 

Jlonstantynowske 9. 
• nvlmu's 12-2 i S-'7. 

natlepsza Gwiazdka I · 
„ 

Or. med. l. 'f YłUJlk nat eusza ieuri • dentrsra 
, • ...,.d·~· llft , .~81.!1K0aw! bUbiGZ f HorOWłtl ~ie~::~~~. ~k6i 

KINO MIMOZA 
Od k d „O do "' łk d • leleten J>i! 25-3~ łll u u • p1ę11nym ogrridzie 

w101 u, n " .g„ ponie„iia u Rla Choroby s1<.órne Ceg1el1tia11a •~ !łrtyjmu e w lei:z• Oiłoło 10d ""oc<t< 
. 26 go 21udnia 1921 r. włą,·zn•e lłloi;~hv. Wt'nervcz Yei. 41„32. 111.'y przy ul. Piotr„ wv.h drtew .uoi11a· 

Wielki świ14kc2ny ftlm dla naszych by\\'alców p. t. ne 1 moczoołl:iou CbaroDv \KOmM ft kows1<1e1 294 cie, dogodna kvmu 

MAMA NIE POZWALA" Ji'dna z najserderznl1ln:ych 1łeczen•e*włatłem} Or 41IYU8t mom111t11ł. ~odz1e·n~eol 1;:0<1? n1Kac1a, tdl'anę zą-
" . far$ w 8 ltktaclt. L&:Qt:UI lłW„r.owa . • L.o:i.:Le111" stiu.;t ~-1 w1ecz, ~1ue wymłfmę fr4m 

W rolach głównych nlez,,.ylięteni król •wie łmiechq· Chł!lrlo• Murrav or.at: p1omieniam• ST. BJ BERG AL uvm lliV·t
1
0
1 
~.~l'e~ ·w • w~iem Zviersk•m 

Jack Mulflall. · R6111gena. - .„ gn•ory męs'<ie, P1 Z)·st„nek J~g 1 I oń 
Nad prol?r•m Obraz-w 2 aktach. Anons! .\las.• ępny pro2ram ,,M ~ndlar~" wu•• i PrzHm. • d 9-21 5·8 MO •IuS.ZKI 11 - fel. oJ.22 l'rzvimu11r od d~01skie. onuw-ie ~"a • . 'lllHlt>r 

11 ~ 11 22 
. . Dla l'llłfl od 4 . f). Chorob~ skarne 1 IH•ne1yczne. g. 8 dt.> l o rano i SWłiTY "a wynt. 

Poczlltek w dni świ~1e · zne Bottg 1 Nar 1dzema o.i g<Jd~ 1';1 pp. OJdz•elna po.ze- elektroterapia. d · 8 1e. !>101rkows1a 37. I 
(.:eny m1e1s.: oez zmiany. · kalm. Przyjmu1e od 8-lv •. od 5-S wiecz. O .J - W. ltl w~1ś~ie l plęt•o 

----.-...------=---w· LodŹl-zł.- 4.00 nii~e.=zamletscowa 5 aL o ł · ZWV~ŻAJNl!:s 1r n w•erst- mnłm!t:"~"łn Cna stro1t~ IO. szpalt). W lfKS\;11:~ Prenumerata mlesięcznte.-Zagranką 7 złotych 'lliesic.:zol~ g oszen1a: 40 ltfO;':Z)' za wierz milin11:1row~ Ina SłfOłlle • S!;Jaltyl i.an:.:zy110Y.'t I zaślułllft łf: 
ir=: __ Odnouenlc do domów to &rQ$Jr. te"ścit' 10 d Zamiets„"Ow" o !IO proc. Zau o 100 proc. drotel Zll terminowy drul 

4:- JtedakcJa I Admlnlstra-.1a. Plolłł•• Ra & OodzinY priytę~ ftdak.:lł 6-ł ~ O~lo.;ze„ 1dmlnistr nie odpowiada Drolln'1 IO Ił P~zuk on.:J S gr NaJmn !lll .... 

„ ''leMon)' redełlcll 17-U. ł6·1ł. .„. ..,. pql RekoplóiÓlt nłezalOOw• "''"JłelHI •oioruwt UDI !łintalaa Wiełłlośe hil,JC 11ro•rł ·~ eroł•• .,. 
„ 1'eiicilua 1dml11lstra:ił ZZ· Ił ~ - - - ' •rd> •ł~ a:wia.:1 s141. ""' ,.. -

~~~;-~--~-· • •· •l!O~e W~sr~w ~~O? • • .,_bnl·.....-. -~R-e-~·u·b-llk-i'·-~ -P-io-tr-ko_w_s_k_a_4!>.,Redaktoi: odpowiedzialny: Jan Urnbc!:Jł 




